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Pięścią w stół...
Świat, który lubi sensacje, zelek

tryzowany został sprawozdaniem z 
sobotniego posiedzenia Rady Ligi 
Narodów w Lugano. Atak furji u 
dyplomaty — to istotnie wypadek 
niecodzienny.

Zwykle opanowany, flegmatycz
ny niemiecki minister spraw za
granicznych, p. Stresemann, słu
chając mowy ministra Zaleskiego o 
antypaństwowej robocie śląskiego 
„Volksbundu“, nagle przemienił sie 
w szalejącego teutona; pokrzyku
jąc dziko, bił pięściami w stół...

Karczemny występ p Strese- 
manna wywarł najpierw ogólne 
zdumienie i niesmak, następnie 
drwiące uśmiechy, a wreszcie po
ważne refleksje na temat: Dlaczego 
to napiętnowanie działalności orga
nizacji mniejszościowej, działającej 
w Polsce — wywołuje atak furji u 
ministra Rzeszy Niemieckiej?

Dlatego — opowiadają sobie 
także w Paryżu i Londynie — że za 
robotą „Volksbundu“ stoi rząd nie
miecki; dlatego, że antypaństwowa 
akcja „Volksbundu" jest finanso
wana i prowadzona przez Berlin, 
który usiłuje przekonać świat, że na 
Górnym Śląsku panują ostre walki 
narodowościowe, zagrażające po
kojowi; że ten stan rzeczy istnieje 
z winy rządu polskiego, z czego na
leży wyciągnąć odpowiedni wnio
sek. Jaki? Odebrać Śląsk Polsce!..

W tym jedynie celu śle „Volks
bund“ redagowane z Beriina skargi 
do Ligi Narodów. — To właściwie 
stwierdził minister Zaleski w swem 
sobotniem przemówieniu. Mimo, że 
było utrzymane w tonie spokojnym, 
poważnym i dotyczyło tylko 
„Volksbundu“, a nie zawierało ani 
wzmianki o opiece, jaką rząd Rze
szy niemieckiej otacza robote 
„Volksbundu", — - mimo to wywo
łało u p. Stresemanna atak furji,i 
dzięki temu zdemaskowało dążenia 
i cele Berlina.

Minister Zaleski odpierając skar
gi „Volksbundu“, oparł się na na
der wymownych cyfrach. Stwier- 
Iził mianowicie, że na 200 tysięcy 
ludności niemieckiej, zamieszkałej 
na teryłorjum polskiego G. Śląska, 
uczęszcza do szkól niemieckich 20 
tysięcy dzieci niemieckich, gdy na 
500 tysięcy ludności polskiej, znaj
dującej się na terytorjum niemiec
kiego Górnego Śląska, tylko 506 
dzieci uczy się w języku polskim i 
że po stronie polskiej Górnego Ślą
ska wykłada w szkołach mniejszo
ściowych 88 proc, nauczycieli niem- 
ców, gdy po stronie niemie fkid — 
ani jeden nauczyciel polak.

P. Stresemann, nie znajdując 
rzeczowej odpowiedzi, odpowiedział 
biciem pięścią w stół i groźbą — 
ustapienia Niemiec z Ligi Naro-
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Rok IV

Wywiad p. ministra Zaleskiego.
Niemcy dbają o swoje mniejszości, a jakie prawa mają mniejszości 

w Niemczech ? — Godna odprawa Stresemannowi.
Wiedeń, 17. 12. (Pat.) Neue Freie 'państwu. Takže rząd polski nie może wi po polsku — zaliczone do większo- 

_.._i _ „, ,„,„. __._-, „i,-----------i- :__лі-----s i^cj polskiej, może się po kilku miesią-Presse“ zamieszcza dziś wywiad p. mi- dalej znieść podkopywania środkami 
nistra spraw zagranicznych Zaleskie- nielegalnemi istniejącego porządku na
go. Na pytanie jaki był jego cel wy- G. Śląsku ze strony „Volksbundu“.

Z drugiej strony uważałem za sto
sowne przeciwstawić się zasypywaniu

stąpienia w Lugano i czy zejście z 
min. Stresemannem mogłoby zamącić 
stosunki polsko-niemieckie, p. min. Za
leski odpowiedział:

Sądzę, że cel mego wystąpienia był 
dostatecznie jasny. Miałem oświetlić 
przed Radą Ligi Narodów działalność 
niemieckiego „Volksbundu“ na polskim 
Górnym Śląsku i pokazać prawdziwe o- 
blicze tej organizacji, która pod pła-
szczeni konwencji genewskiej, uprawia 
działalność skierowaną przeciwko pań-

Ligi Narodów sprawami drugorzę- 
dnemi. Według mnie byłoby rzecżywi, 
iście dziwnem, gdyby czternastu min. 
(spraw zagranicznych i kierujących dy
plomatów całego świata zbierało się 

'w tym celu, aby naradzić się nad tem, 
czy jakieś dziecko na Górnym Śląsku 

'musi iść dziennie pieszo 2 klm. do szko-
;Iy i czy to ma oznaczać przekroczenie 
¡postanowień konwencji genewskiej, al. 

u pvioniviuu. .lavci uajuucraimcj-ibO czy naprzykład dziecko, które ma 
szy rząd na święcie nie mógłby ścier-¡egzamin, zostało przez neutralnego pe- 
pieć takiej akcji skierowanej przeciw dagoga jako eksperta L. N. — o ile mo-

stwu polskiemu. Nawet najliberalniej

«6

Straszne zderzenie dwu pociągów 8

3 osoby zabite — 6 rannych.
Poznań, 17. 12. (Pat.) Dyrekcja Ko- ciągu A. 6191 konduktor Pawlak —

lei państwowych donosi: Dnia 15 bm. 
o godz. 1,15 zderzyły się między stacja. 
mi Wieluń i Pontnów na klm. 82,6 na 
linji Kalety — Podzamcze dwa pociągi 
towarowe. Wskutek zderzenia zabitych 
zostało trzech pracowników z pośród 
drużyny konduktorskiej, a mianowicie 
kierownik pociągu A. 6184 konduktor 
Jucholka i konduktor Rein oraz z po-

wszyscy z Ostrowa.
Rannych i kontuzjowanych zostało 

6 konduktorów, których przewieziono 
do szpitala w Wieluniu.

Bliższe szczegóły i przyczynę kata
strofy wyświetli dochodzenie komisji 
dyrekcyjnej, która pod przewodnic
twem prezesa Dyrekcji poznańskiej 
wyjechała na miejsce wypadku.

Amanullah uciekl przed powstańcami
Sytuacja w Afganistanie staje się groźną.

Delhi, 17. 12. (Pat.) Według 
wiadomości z pogranicza Afgani
stanu, rząd i królowa schronili sie 
do fortu. Wojska rządowe bowiem 
zwróciły się przeciw nim. Biuro 
Reutera podaje, że już od miesiąca 
niema połączenia pocztowego mię
dzy Kabulem a Indjami.

Delhi, 17. 12. (Pat.) Według in-

formacyj agencji Reutera, sytuacja 
w Afganistanie pogorszyła się w 
ciągu ostatnich dni. Pod Kabulem i 
Jalalabadem toczą się walki. Po
wstańcy zajęli dwa male forty pod 
Kabulem, zrywając rokowania,

Z Kabulem komunkacja telegra
ficzna została przerwana. Reuter 
zaznacza, że placówki dyplomatycz
ne Są w niebezpieczeństwie.

Paragwajczycy zwyciężają
Wiedeń, 17. 12. (Pat.) Dzienniki po-,wiadomość o zwycięstwie nad parag- 

wajczykami, około 100000 ludzi zebrałodają z Buenos Aires, że podczas wczo
rajszych walk na granicy Boliwji i 
Paragwaju zal 'zostało 20 boliwil- 
czyków i 100 p« ajezyków. Jak do
nosi prasa, kiedy nadeszła do La Paz

się pod pałacem gubernatora, gdzie od
śpiewano hymn narodowy, poczem gu
bernatorowi zgotowano gorącą owację.

cach tak dalece zniemczyć, że należeć 
ma obecnie do mniejszości niemieckiej.

Oświetlając krytycznie tego rodzaju 
nadużycia międzynarodowej ochrony 
mniejszości, chcialem, jak sądzę, sta
nąć w interesie mniejszości, gdyż tego 
rodzaju nadużycia szkodzą tylko idei 
ochrony mniejszości.

Co się tyczy możliwości zaostrzenia 
stosunków polsko-niemieckich, to Są- 
dzę, że moja mowa przynieść może tyl
ko korzyści stosunkom między Polską 
a Niemcami.

Aby dojść do porozumienia i do sta
łej współpracy miedzy Polską a Niem
cami, należy właśnie usunąć z drogi 
wszystkie przeszkody, które stoją na 
drodze porozumienia. Taką przeszko
dą i w dodatku bardzo poważną, jest 
właśnie działalność niemieckiego 
„Volksbundu“ — sprzeczna z duchem 
konwencji genewskiej, często nielogi
czna i skierowaną przeciw państwu 
polskiemu. Sądzę, że najlepszą droga 
do porozumienia i zapobieżenia niepo
rozumieniom i konfliktom jest droga 
prawdy, bez względu czy jest ona w da
nej chwili przyjemną, czy też nie.

Oto był właściwy cel mojej mowy, 
wygłoszonej w Lugano.

Na pytanie, co sądzi o odpowiedzi 
min. Stresemanna, odpowiedział p. 
min.: Przedewszystkiem sądzę, že nie
potrzebnie p. min. sie poirytował, gdyż 
gniew jest zawsze złym doradca. Jeże
li p. Stresemann spokojnie rozważy 
moją mowę, to wówczas nie dojdzie do 
przekonania, jakobym mówił z niena
wiścią przeciw mniejszościom niemiec
kim i jakobym chciał tym mniejszo
ściom odebrać prawo zwracania sie do 
Ligi Narodów. Ani śladu czegoś po
dobnego nie było w mej mowie. Spo
dziewam sie zresztą, że ton, w jakim p. 
Stresemann przemówił, nie stanie się 
miarodajnym w Radzie Ligi Narodów, 
gdyż utrudniałby rozwiazanie bardzo 
zawikłanych i delikatnych spraw trak
towanych w Lidze Nar.

Natomiast jestem jednomyślny z p. 
Stresemannem, kiedy mówi o świę
tych i nienaruszalnych prawach 
mniejszości. Pragnąłbym tylko, aby 
prawa te były wszędzie i we wszystkich 
państwach równie przestrzegane i dla. 
tego gotów jestem stanąć szczerze u 
boku p. Stresemanna, który zapowie
dział w swej mowie, że ma zamiar po
stawić sprawę ochrony mniejszości na 
podstawie szerszej, aniżeli to dotych-

czas miało miejsce.

dów. Groźbą tą zapewne chciał 
steroryzować Radę Ligi Narodów 
i zmusić ją do powzięcia decyzji 
korzystnej dla niemców. Liga Na
rodów ma być narzędziem polityki 
niemieckiej, tylko narzędziem, ni- 
czem wiecej. A jeżeli nie zechce

— Niemcy wystąpią z Ligi, a wte
dy... Drżyj ludzkości!...

Świat jednak nie przeląkł się 
tych gróźb p. Stresemanna. Prasa 
zachodniej Europy naogół wysnu
wa wnioski niezbyt przyjemne dla

wać, iż atakiem furji i nienawiści 
wykrzywiona twarz berliński lau
reata nagrody pokojowej Nobla !) 
— odzwierciadla właściwe oblicze 
Niemiec: Niemiec, dyszących pychą
tentońską, żądzą odwetu i zdoby*

Niemiec. Świat zaczyna pojmo- czy, J. Gierski
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Sześć miliardów
na fortyfikacje.

Tegoroczny budżet Republiki 
Francuskiej w dziale wydatków 
zawiera kwotę 300 miljonów fran
ków na fortyfikacje. Kwotę tę je
dnak uważa się za niedostateczną 
— І przeto, jak donoszą dzienniki 
paryskie, istnieje projekt wyasy
gnowania (oczywiście, nie odrazu) 
6 miljardów franków na budowę 
nadgranicznych fortyfikacyj.

Komentując ten fakt, p. Józef 
Burhardt pisze w „Kurjerze Po
rannym“ m. in. co następuje:

„Fortyfikacja jest to odwiecz
ny środek obronny, jest to tarcza, 
która osłania walczącego. Czy mo
żna walczyć bez tarczy, samym 
mieczem? Jasna rzecz, że nie. Nie
którzy są skorzy W' wygłaszaniu 
zdań — fortyfikacja się przeżyła, 
w przyszłości nie będzie ona grała 
wielkiej roli. Ale gdzie są dowody 
tego? Sprawa się ma wręcz prze
ciwnie: z postępem techniki (lot
nictwo, artylerja i t. d.) potrzeba 
w fortyfikacji będzie wzrastała.

Wszak nikt nie zaprzeczy, że 
francuski sztab generalny i ich fa
chowcy wojenni znają się na rze
czy, mając takie świetne doświad
czenia z ostatniej wojny. Wyma
gają tak wielkich ofiar od narodu 
francuskiego nie z lekkiem sercem. 
Mają przeciwko sobie swoich, wła
snych pacyfistów, przekonanych, 
że pokojowe usposobione Niemcy 
nie będą walczyły z Francją, że t. 
zw. zachodnie Locarno gwarantuje 
nienaruszalność wschodnich gra
nic Francji od napadu Niemców. 
A jednak francuski sztab general
ny, pomimo wszystko nastaje na 
ufortyfikowanie granic i wiąże 
kwestję ewakuacji Nadrenji z po- 
większeniem bezpieczeństwa wscho
dnich granic państwa.

Ale nietylko Francja — Wło
chy, Belgja i Ameryka też na swo
ich granicach wznoszą fortyfi
kacje.

Ale co najciekawsze, że Niemcy, 
którym wersalski traktat stanow
czo broni budowy wszelkich forty
fikacyj, nie zważając na to, od r. 
1922 budują,' wydając na ten cel 
duże miljony na granicy polsko- 
niemieckiej w czterech centrach: 
Królewiec, Lec, Kistrzyń i Głogo
wa — fortyfikacje, które przypad
kowo wykrywa aljancka komisja 
Czy wszystkie fortyfikacyjne bu
dowle zostały przez komisję wy
kryte; czy Niemcy nadal budują 
fortyfikacje? Kto to wie, ale pra
wdopodobnie budują, bo rozumieją 
korzyść i konieczność tych robót.

Ze wszystkich jednak krajów
Polska najwięcej potrzebuje 

wzmacniać swoje granice. Mamy 
najdłuższą lądową granicę, do tego 
prawie niezabezpieczoną natural- 
nemi przeszkodami. Marny" potęż
nych sąsiadów, którzy już raz po
zbawili nas niepodległości, a którzy 
i teraz dążą do tego. Przynajmniej 
Niemcy wcale tego nie ukrywają 
i jeśli może narazie nie myśląo cał
kowitym rozbiorze Polski, to co
dziennie na łamach prasy niemiec
kiej i z trybun niemieckich rozle
gają się gwałtowne żądania doty
czące korytarza gdańskiego i Gór
nego Śląska. Ale to są najważniej
sze nasze obszary. Pierwszy łączy 
nas z morzem. O znaczeniu dla aas 
dostępu do morza i Górnego Sląska 
wiadomo wszystkim. Doskonme 
ujął znaczenie połączenia z morzem 
dla nas :z punktu widzenia Iristo- 
rveznpjr o min. Kwiatkowski w mo-

Budżet Minsterstwa W. R. i O. P. przed Komisją
Warszawa, 17. 12. (Pat.) Na dzisiej- 

szem posiedzeniu Sejmowej Komisji 
budżetowej, przed przystąpieniem do 
głosowania nad budżetem Min. Rolnic
twa, zabrał glos poseł Chrucki (Klub 
ukraiński) i przytoczył ustęp przemó
wienia min. Niezabytowskiego, doty
czącego ukraińców. Uważając to o- 
świadczenio za polityczne, które kwe- 
stjonuje rzekomo niepodległościowe 
dążenia narodowe ukraińców, postawił 
wniosek o skreślenie całego uposaże
nia min. Niezabytowskiemu, aż do, cza
su jego ustąpienia.

Niemcy zabiją przemyśl litewski.
Ryga, 17. 12. (Pat.) Tut «j-zy 

dziennik „Pedeja Brydi“ w wyda
niu niedzielnem podaje:

Po długich rokowaniach został 
podpisany litewsko-niemiecki Trak
tat handlowy. Aby sądzić o jego 
znaczeniu, dziennik podaje kilka 
punktów, których prasa dotąd nie 
ogłosiła.

Pierwszy artykuł umowy prze
widuje, że obywatele obydwu 
państw korzystają z jednakowycli 
praw w handlu i przemyśle, na te- 
rytorjum drugiego i mają prawo 
nabywania ruchomości i nierucho
mości, na zasadzie największego u- 
przywilejowania. Obywatele к Udej 
ze stron korzystają na terytorjum 
drugiego państwa z największego 
uprzywilejowania w dziedzinie pra
cy, opieki społecznej i przywilejów 
niektórych praw socjalnych. Ak- 
cjonarjusze przedsiębiorstwa zało
żonego przez obywatela drugiego 
państwa, są na równi traktowani 
w pracach z przedsiębiorstwami 
tego kraju, w którym się znajdoją.

Nadzwyczajna sesja R. L. N.
w związku z konfliktem Boliwii z Paragwajem,

Berlin, 17. 12. (Pat.) „Voss. Ztg.“ 
donosi z Lugano, że w związku z kon
fliktem między Boliwją i Paragwa
jem, nadzwyczajna sesja Rady Ligi 
Narodów będzie zwołana prawdopodo
bnie jeszcze w ciągu bieżącego tygo
dnia do Paryża.

Min. Briand, który znajduje się o- 
becnie w drodze z Lugano do Paryża, 
informowany jest drogą telegrafu i- 
skrowego o przebiegu, wypadków. — w związku z oświadczeniem mini- 
Dziennik podkreśla, że Rada Ligi wy- stra Zaleskiego. Tekst tego oświad-

Choroba Króla Jerzego
Londyn, 17. 12. (Pat.) Biuletyn

lekarski stwierdza dalsze lekkie po
p-rawianie się stami zdrowia króla. 
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wie swojej, wygłoszonej w Kato
wicach. Górny Śląsk, to przemy
słowe centrum, bez którego nie mo- 
žemy się obejść.

Niemcy doskonale to rozumieją 
i dlatego świadomie i konsekwen
tnie dążą do odebrania nam tycli 
krajów.

Czy za 10 lat naszej niepodle
głości zrobiliśmy coś dla utrzyma
nia tycli obszarów w naszym ręku? 
Mówię o fortyfikacyjnem zabez
pieczeniu na wypadek wojny. Nie. 
albo prawie nic. A czas ucieka. 
Już tylko 6 — 7 lat mamy do czasu 
zwolnienienia Nadrenji od okupa
cji francuskiej. Przez ten czas mo
glibyśmy coś zrobić.

Następnie przemawiał referent po
seł Kleszczyński, poczem przystąpiono 
do głosowania, uchylając szereg po
prawek. Następnie komisja przystąpi
ła do rozpatrywania budżetu Min. W. 
R. i O. P.

Posiedzenie zagaił poseł Stypinski 
w obecności min. Świtalskiego i wice- 
min. Czerwińskiego. Referent budże
tu tego resortu zaznaczył па wstępie, 
że prace min. W. R. i O. P. posunęły 
się znacznie naprzód zarówno w dzie
dzinie organizacyjnej jak i prac nad 
budżetem.

Obie strony zobowiązują się nic- 
utrudniać wzajemnie stos1; ików 
żadnemi ograniczeniami celnemi w 
dziedzinie importu i eksportu. U- 
mowa zawarta jest na lat pięć z 
6-cio-miesięcznem wypowiedze
niem. O ile po pięciu latach nie 
będzie wypowiedziana, przedl izona 
zostanie automatycznie beztetai no
wo.

Dziennik dodaje od siebie, że są
dząc z tekstu umowy, korzyści wy
ciągną tylko Niemcy. Przemysł 
niemiecki ma drogę otwartą do 
Litwy. Litwa jedynie może wy^vo- 
zić trzodę chlewną, i to, o ile (Prusy 
Wschodnie nie sprzeciwią się im
portowi tycli produktów. Że strony 
litewskiej wyrażają obawę, że Li
twa przepełni się Niemcami, któ
rzy zakupią nieruchomości i założą 
swe przelsiębiorstwa. Niemcy w 
ten sposób zabiją przemysł litew
ski, który cierpi na brak kapitału, 
a teraz będzie się musiał zupełnie 
elikwidować.

stąpi z całą bezwzględnością przeciw 
tym państwom.

ERS

Prasa francuska podziela słuszność 
tezy polskiej-

Paryż, 17.12. (Pat.) Cała prasa 
paryska zamieszcza komentarze z 
powodu incydentu, jaki nastąpił 
na posiedzeniu Rady Ligi Narodów

Król spędził noc spokojnie, zażywa
jąc parogodzinnego snu naturalne- 
go, bez użycia środków nasennych.

Ale trzeba robić nie zwlekając, 
bo fortyfikacje stale nie budują 
się prędko — na to trzeba całych 
lat.

Trzeba ażeby całe społeczeń
stwo, cały naród uświadomił sobie, 
że nie możemy pozostać w tyle za 
innymi, że musimy pójść na naj- 
wększe pieniężne ofiary, żeby za
bezpieczyć fortyfikacyjnie jak ko
rytarz Gdański (Pomorze), tak i 
Górny Śląsk, ponieważ bez tego 

mogą nam te obszary zabrać i In
dzie to pierwszym krokiem do ii- 
traty niepodległości.

Jest to naszym obowiązkiem 
przed przyszłem pokoleniem, przed 
historia.

Rozszerzono m. in. kompetencje ku
ratorów okręgów szkolnych, tj. w zna
cznym zakresie. Przygotowuje się o- 
becnie rozporządzenie o rozszerzeniu 
władz pierwszej instancji. Co się tyczy 
spraw szkolnych, przygotowuje się 
rozporządzenie, które lada dzień będzie 
ogłoszone, o redukcji liczby godzin 
nauki do 30 w tygodniu we wszystkich, 
szkołach, a także usunięta będzie roz
bieżność programów pod względem 
liczby godzin, a szczególnie przedmio
tów między trzema najwyższemi kla- 
sami szkoły powszechnej a trzema naj
wyższemi klasami szkoły gimnazjal
nej. Założono jednoroczny kurs dla 
nauczycieli na abiturientów szkoły śre
dniej oraz dwuletni dla pedagogów. 
Pod względem szkolnictwa akademic
kiego trzeba zanotować zaprowadzenie 
nowego programu studiów i egzami
nów na magistrów na wydziale teolo- 
gji katolickiej oraz reorganizację stu 
djów lekarskich.

Przechodząc do kwestji szkolnictwa 
— mówca podaje szczegółową statysty
kę zaznaczając, že zakładów przed 
szkolnych było ogółem 1430, przeważnie 
prywatnych. Szkół powszechnych 26476 
a uczniów 3362 822. Z tego publicznych 
szkół 25149 a uczniów 3255 656. Na o- 
gólną liczbę dzieci w wieku szkolnym 
3775 895 pobierało naukę w różnych za
kładach 3465 693, co przedstawia 92.8 
procent, podczas gdy w r. 1922 i 1923 
65,8 proc. Dalej mówca podaje staty
stykę szkół w poszczególnych woje
wództwach. Referent wskazuje na to, 
že w dziedzinie szkolnictwa średniego, 
należy dążyć do zorganizowania sieci 
szkół ze szczególnem uwzględnieniem 
szkolnictwa żeńskiego.

Mówca następnie wskazuje na pe
wne braki w szkolnictwie średniem i 
na niektórych wyższych uczelniach, za
znaczając również, že różne są koncep
cje co do usunięcia tych braków. Na
stępnie referent proponuje pewne po
prawki uzgodnione z rządem.

Z kolei przewodniczący poseł Byr- 
ka, odracza posiedzenie do godz. 4,30 i 
zawiadamia, że poseł Kornicki (klub 
narod.) wniósł, aby łącznie z budżetem 
traktowano zmianę ustawy sanacyj
nej i trzeba to zrobić między drugiem 
a trzeciem czytaniem budżetu.

Zgodzono się, że komisja zejdzie się 
w tym celu w dniu 10 stycznia 1929 r. 

czenia niektóre pisma, jak radykal
na „Ere Nouvelle“, drukuje w cało* 
ści, inne zaś. jak „Quotidien“, „Pe
tit Journal“, „Echo de Paris“, 
„L‘Oeuvre“, „Petit Parisien“, „Le 
Journal“, w obszernem streszcze
niu. «

„Petit Parisien“ oświadcza, że 
zrozumiałe jest, iż Polska stracili 
cierpliwość wobec nagromadzenia 
się w Radzie Ligi petycyj w spra
wie systemu szkolnictwa na Gór
nym Śląsku, z których jedna jest 
mniej uzasadniona od drugiej. ‘Na
leży podzielać całkowicie zdanie mi
nistra Zaleskiego o charakterze 
tycli petycyj — pisze dziennik. Ma
ją one daleko mniej na celu rzeko
mą obronę praw mniejszości nie
mieckich, niż wytworzenie w opinji 
świata przeświadczenia, że Polska 
praw tycli nie uznaje i gwałci kon
wencję genewską, co jest wierut
nym fałszem. Jednak deklaracja 
min. Zaleskiego nie mogła nie wy
wołać odpowiedzi ze strony Strese- 
manna, który zmuszony był wystą
pić w obronie działacza niemieckie
go, posla na sejm śląski, wymienio
nego w deklaracji min. Zaleskiego, 
choćby z obawy przed napaściami, 
których przedmiotem byłby on w 
przciwnym razie w Berlinie.
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Nowa decyzja RadyLigiNarodów 
w sprawie sporu polsko-litewskiego.

(Na podstawie informa^ z kół politycznych.)
Warszawa, grudzień 1928.

A zatem mamy znowu za sobą 
jeszcze jedną decyzję Rady Ligi 
Narodów w sprawie sporu polsko- 
litewskiego. Lecz znowu nie decy
zję ostateczną, kładącą kres dotych
czasowym anormalnym stosunkom, 
panującym ną granicach polsko-li
tewskich, — lecz decyzję połowicz
ną, pozostawiającą w dalszym cią
gu spór polsko-litewski otwartą ra
ną na organizmie politycznym 
wschodniej Europy. Rada Ligi 
Narodów postanowiła bowiem wy- 
rłuchać jeszcze jednej opinji — i do 
tańszych swych posiedzeń odroczy
ła powzięcie ostatecznych swych 
postanowień.

Tak zatem problem litewski 
tkwić będzie w dalszym ciągu w Li
dze Narodów, jak w zaczarowanem 
kole, —iw dalszym ciągu pozo- 
stanie stałym tematem, który v y- 
pelnia każdorazową sesję Rady Li
gi Narodów.

Korespondent Wasz — chcąc o- 
trzymąć wiadomości, jak mi arodaj - 
ne koła polityczne oceniają sytua
cję, wytworzoną przez ostateczną 
uchwałę Rady Ligi Narodów, — 
zwrócił się do dobrze poinformować 
nej osobistości i otrzymał ad niej 
następujące wyjaśnienie:

„Chociaż decyzja Rady Ligi Na
rodów nie uregulowała ostatecznie 
problemu polsko-litewskiego i od
roczyła powzięcie ostatecznych u- 
chwał aż do czasu zebrania się ko
misji tranzytowej, — która z ra
miona Ligi Narodów zbadać ma 
.prawę stosunków granicznych, a 
przedewszystkiem kolejowych mię
dzy Polską ą Litwą, — to jednak 
zasadniczo decyzja Rady Ligi Na
rodów idzie po linji interesów i ży
czeń rządu polskiego. Polską bo
wiem wobec niepowodzenia dotych
czasowych bezpośrednich rokowań 
z Litwą, — żądała od Ligi Narodów, 
by dalsze rokowania połskoditew- 
skie toczyły się przy pośrednictwie 
specjalnie mianowanych rzeczo
znawców, którzyby w rzeczowej 
formie rozpatrywali stanowisko o- 
bydwu stron i uniemożliwili w ten 
sposób stosowanie dalszej wykręt
nej gry przez czynniki litewskie.

Rada Ligi Narodów nie zamia- 
nowała wprawdzie rzeczoznawców, 
lecz powierzenie komisji tranzyto
wej zbadania stosunków w ruchu 
granicznym polsko-litewskim, uwa
żać należy za pierwszy etap, zmie
rzający do zmuszenia Litwinów, a- 
by w kwestiach spornych stawiać 
zaczęli rzeczowo propozycje i za
rzucili stosowanie biernego oporu.

Nie ulega bowiem wątpliwości, 
że komisja tranzytowa po zapozna
niu się z dotychczasowymi. anor
malnymi warunkami, panującymi 
między Polską a Litwą, wyda orze
czenie, iż uniemożliwianie przez Li
twinów bezpośredniej komunikacji 
kolejowej pomiędzy Polską a Li
twą jest niezmiernie silna prze
szkodą, utrudniającą racjonalny 
rozwój stosunków pokojowo-gospo- 
darczych na wschodnim odcinku 
Europy. Така opinja będzie zaś 
równoznaczna ze zmuszeniem Li
twinów do zmienienia dotychczaso
wej taktyki. Ponadto zaś з wszel
kie dalsze wykręty premiera litew
skiego, Waldemarasa, przed Radą 
Ligi Narodów będą również unie
możliwione.

I z tych właśnie względów de
cyzję Rady Ligi Narodów uważać----- ■. .i 
zależy za bardzo Dowolny wprawr wiąc ogółem 8.8 procent wszyst- złotych.

cizie — lecz racjonalny etap w kie- stanowiska w sporze polsko-litew-
runku usuwania dotychczasowego 
stanu rzeczy pomiędzy Polska a 
Litwą

Po strome litewskiej daje się 
wprawdzie zauważyć zadowolenie
z tego, że Rada Ligi Narodów zno-. 
wu odroczyła zajęcie ostatecznego

Potworne świętokradztwo 
w Warszawie.

Złoczyńca przy blasKu świec woskowych dopuścił się Kradzieży 
drogocennych Kielichów i puszki do Komunikantów.

Warszawa, 17. 12. Nocy przed
wczorajszej od ulicy św. Barbary 
przez żelazne kraty i żaluzje dostał 
się do dolnego kościoła św. Piotra 
i Pawła w Warszawie złoczyńca.

W dolnym kościele niema czego 
kraść — to też złodziej wybrał się 
w dalszą drogę. Poszedł do jednej 
z dwu wieżyczek, które stanowią 
architektoniczne zakończenie tego 
kościoła.

Schody do tej wieżyczki byly 
zamurowane. Ale złodziej y id ocz
nie miał wiele czasu, bo wyjął 5 ce
gieł, wlazł do wnętrza i otworzyw
szy zastawione szafą drzwi, wsu
nął się do zakrystii.

Tu dłutem otworzył szafę i 
skrądł z niej 4 kielichy oraz paszkę 
do komunikantów. Ciekawa rzecz, 
że wziął 4 kielichy, a nie 6 і zosta-i 
wił dwa najcenniejsze.

Złodziej ten nie był fachowcem. 
Nie miał latarki i świecił sobie przy 
„robocie“ świecami kościelnemi.

Po zabraniu naczyń liturgicz
nych złodziej wziął się do otworze
nia szafki, umieszczonej nid 
drzwiami, w której spodziewał się 
znaleść przechowywane tam na noc 
wota.

Drzwi szafki otworzył — nie 
wiedział widocznie, że wewnątrz 
jest kasa pancerna. Tej nie umiał, 
czy nie miał czem otworzyć. Wota 
ocalały przed świętokradczą ręką.

Przypominamy, że dwa lata te
mu, w listopadzie roku 1926 okradl
ten sam kościół własny jogo ko
ścielny, Antoni Grzelak. Skradzio- ,
ne rzeczy zastawił wówczas w lom-¡tej chwili jedna rzecz, 
bardzie za 400 zł. wicie:
№3

Ile wydaje Austria 
na swe siły zbrojna?

Wiedeń. Według preliminar za 
budżetowego na rok 1929 wynosić 
l)ędą w roku tym wydatki na au
striackie wojsko 97 200 000 szylin
gów, na policję państwową — 
63.6000.000, a na żandarmerję — 
35600 000 szylingów. Koszta u- 
trzymania armji, składającej się 
z 1462 oficerów, 1683 podoficerów 
i 17 800 szeregowych, stanowią, o- 
gólem 7,8 procent wszystkich wy
datków państwowych w roku przy
szłym. Ponieważ Austria dzisiej
sza liczy około 6 500 000 nń^z^an* 
ców. obciążenie podatkowe jednego 
mieszkańca na cele armji wynosi 
rocznie 14,9 szylingów, przyczem 
koszta utrzymania jednego żołnie
rza wyrażają się liczbą 4120 szy
lingów.

Wydatki na policję i żandar
merję są jeszcze większe, stano- 

skim, Polska ma jednali pełne pod
stawy i prawo wierzyć, że to chwi
lowe odroczenie nie pozwoli jednak 
zbyt długo Waldemarasowi prowa
dzić dalszej wykrętnej gry“.

¡WÎ. Les.

Przed paru dniami Grzelak wy
szedł z więzienia...

Śledztwo w sprawie tego świę
tokradztwa, zauważonego najpierw 
przez kościelnego Stanisława God
lewskiego, prowadzi policja.

ИeиtacheWirtschaft6
Gdy kiedykolwiek było w Pol

sce coś nie w porządku, natych
miast Niemcy wytaczali starą roz
klekotaną haubicę z cuchnącemi 
pociskami w postaci zdań „Polni
sche Wirtschaft“, które miały zo
hydzić Polskę w oczach świata.

Było to dobre kiedyś za czasów 
niewoli, kiedy nie mogliśmy zabrać 
glosu, by oświetlić to zdanie nale
życie i przeciwstawić mu fakty, 
dowodzące, że osławiona „Deutsche 
Wirtschaft“ nawet u Niemców bu
dzi poważne zastrzeżenia.

Czytaliśmy naprzykład pewna 
opowieść, w której autorka-niemka 
z całą szczerością wyznaje, że nie 
spotkała nigdzie

tyle brudu, co w Niemczech.
— Na zewnątrz wszystko bardzo 

ładne, piękne i czyste — pisze ta 
autorka — ale ktoby sobie zadał 
trud wglądnięcia w kąty i zaka
marki, ujrzałby kupy śmieci i bru
du, a już nie mówię o pluskwach, 
których przy „Deutsche Wirt
schaft“ było wszędzie pełno.

Mniejsza o to, nie będziemy dę
gać w przeszłość, obchodzi nas w

a miano-

kich wydatków państwowych. 
Przytem nie wolno zapominać, że 
armja związkowa, policja i żandar- 
merja tworzą w Austrji tylko ka
dry formacyj zbrojnych, i że oprócz 
tych formacyj legalnych posiada 
republika austriacka dwie potężne 
armje ilegalne, nacjonalistyczny 
Heimwehr i socjalistyczny Schutz
bund, które organizowane są na 
tych samych zupełnie zasadach, co 
legalna armja. Liczebność obu 
tych bojówek wyraża się cyfrą 
300 000 członków. (C)

NAPAD BANDYCKI.
Łódź. Na właściciela młyna we 

wsi Chociw, gm. Czerniewice, Bole
sława Wiktorowicza, jadącego dj 
Tomaszowa Mazowieckiego, napa
dli wczoraj o godz. 4 nad ranem, 
czterej zamaskowani bandyci i pod 
groźba, zabicia zrabowali mu 1030

Alicja bezbożników 
zawiodła.

Cała Moskwa przygotowuje się do 
uroczystego obchodu świąt.

Ryga, 17. 12. „Wieczarniaja Mo
skwa“ donosi, że pomimo kampan- 
ji, prowadzonej gwałtownie prze- 
oiwko religji przez „bezbożników“. 
Moskwa ma już teraz wygląd 
przedświąteczny. Wielkie place 
moskiewskie zawalone są choinka
mi. Wystawy sklepów obitują w 
wódki, wina i słodycze.

Ponieważ artyści teatrów mos 
kiewskich uchwalili, że nie dadzą 
przedstawień ani w wigilję, ani w 
pierwszy dzień świąt, więc naj
większe teatry moskiewskie w owe 
dni nie będą czynne.

Związek „bezbożników“ prowa
dzi jednak starania, aby zmusić te
atry do urządzenia przedstawień 
w celu odciągnięcia robotników od 
cerkwi. Pisma sowieckie umie
szczają artykuły, żądające zakazu 
sprzedaży choinek i towarów świą
tecznych, ale jednocześnie całe 
stronice tycli pism przepełnione są 
płatnemi ogłoszeniami o sprzedaży 
tych towarów.

W Sławęcinie, 
miejscowości powiatu chojnickiego 
władza gminna spoczywa w rę
kach zamieszkałych tam niemców, 
gdyż 87 procent ludności tamtej
szej to niemcy. Radę gminną, skła
dającą się z 18 członków, stanowią 
17 niemców i 1 polak.

Sławetna ta rada wybrała na 
poborcę podatkowego swego czło
wieka, p. Pańskę, oberżystę. Tu- 
dotąd wszystko w porządku. Ale 
kiedy wreszcie w ostatnich dniach 
listopada i w początku grudnia

przeprowadzono rewizję, 
uwydatniła się bardzo wyraźnie 
„Deutsche Wirtschaft". W kasie 
stwierdzono brak 2 920 zł. Á Więc 
jaka tam była gospodarka1?

Członkowie rady zadeklarowali 
gotowość pokrycia braku.

Czy więcej komentarzy potrze
ba? K.

Pod hasłami antypaństwowemu 
bandy chińskie plądrują 

gmachy rządowe.
Nankin, 17. 12. (Pat.) Grupa, 

manifestantów występująca pod 
hasłami antyjapońskiemi wtargnę
ła do Min. spraw zagran. niszcząc 
tam meble. Władze chińskie we
zwały wojsko i żandarmerję do 
utrzymania porządku oraz rozto
czyły nadzór wojskowy nad gma-; 
chámi Min. finans.. Min. -praw 
zagran. i konsulatu japońskiego.

Gabinet chiński w Nankinie we
zwał przywódców bandy i udzielił 
im surowej nagany.

W ciągu ostatnich osiem
nastu miesięcy deficyt na
szego handlu zagranicznego 
wyniósł dosłownie:

1175 100 000 złotych. 
Zastanów się, do czego ten 
stan doprowadzi Polskę, o ile 
nie będziemy przeciwdzia
łali przez 

popieranie przemysłu krajowego 
w myśl zasadv:

Kupuj wyroby polskie!
LIGA SAMOWYSTARCZALNO

ŚCI GOSPODARCZEJ
Poznań, Rzeczpospolitej 1.
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'FILMiRADJO *
Wizyta u najmłodszego arw filmowego świata 

Jachie Cogan w Paryżu. — Co mówią rodzice o Karierze jego. — Interwiev za Kulisami 
sceny. — Młodociane marzenia Cogana.

Paryż, grudzień 1928 r.
Jackie Coogan... zdaje się, że 

niema zakątka w całym kniturał- 
nym święcie, gdzieby imię tego naj
młodszego artysty filmowego nie 
było dobrze znane. — Kogo z nas 
nie fascynowała bowiem na r?br- 
nym ekranie kinematograficznym 
t; <: 'obniutka postać młodocianego 
chłopca, która z rutyna doświad
czonego artysty potrafiła wygrać 
każdą sytuację sceniczną! Kogo 
nie zachwycała swoboda i natural
ność, z jaką młodziutki Coogan pć-- 
trafił wczuwać się w każdą yme o- 
brazu kinematograficznego, stwa
rzając całość o wartościowym po
ziomie aitystycznym?

Nic tedy dziwnego. ^ ^dv w Pa
ryżu rozeszła się wiadomość, iż 
„cudowny Jackie“ przybył do sto
licy nadsekwańskiej izaproduko- 
wać ma się na scenie, — aby licz
nym zwolennikom swego niepo
wszedniego talentu ukazać „żywą 
swą postać“ — zapanowało wśród 
melomanów teatralnych bardzo ży
we poruszenie. Bilety na sensacyj
ny ten wieczór zostały w mig roz- 
sprzedane i Jackie Coogan wśród 
niebywałego entuzjazmu swych 
sympatyków triumfował.

Chcąc jednak uzyskać kilka bar
dziej szczegółowych informacyj o 
„tem cudownem dziecku filmo- 
wem‘\ —- postanowiłem nie zado
wolić slę tylko występem scenicz
nym' młodocianego artysty, lecz 
skierowałem się za kulisy, — aby 
tam- osobiście u „bohatera“ uzyskać 
wyjaśniający interwiew.

Nim jednak mogłem dostać się 
przed oblicze tego najmłodszego 
aktora świata, — musialem przejść 
przez swego rodzaju „pancerz o- 
chronny“, którym otoczony jest cu-r 
downy Jackie. „Pancerzem“. tym 
są rodzice Coogana. Na każdym 
kroku towarzyszą swemu oblubień
cowi," nie spuszczają go ani na 
chwilę z oka, uważają i pilnują go. 
jak strzeże się istotnie „najdroż
szy skarb“..

Postanowiłem jednak skorzy- 
stać z tego spotkania i od rodziców 
Coogana otrzymać również pewne 
ciekawsze szczegóły:

— .Pochodzimy z rodziny aktor
skiej p- objaśnia mnie ojciec Coo
gana. — Zarówno ja, jak i moja 
żoną.pracowaliśmy zawodowo w te
atrze i mały Jackie już od najwcze
śniejszych lat wychowywał się. 
wraz z nami na deskach scenicz
nych. Stąd też rozpoczęła się rów
nież jego karjera. Pewnego razu 
w czasie jednej z prób, w których 
ja uczestniczyłem, znalazł się przy-, 
padkowo na widowni dobry mój 
przyjaciel, Charlie Chaplin. Jackie 
— jak zwykle — błąkał się kolo 
mnie na scenie. I wówczas do
strzegł. go Chaplin. Zainteresowa
ły go aktorskie naśladownictwa 
chłopaczka, — a ponieważ akurat, 
potrzebował dla jednego ze swych 
obrazów młodocianego artysty, za
warł znajomość z Jackie. î stad 
też powstała karjera chłopca. Za
częto w .njm odkrywać coraz now
sze zdolności, aż powstało specjal
ne konsorcjum filmowe, które za
jęło się produkcją obrazu Jackie 
Coogana..,

(Własna służba korospondenсyjna.)*
Chwila — a uprzejmy ojciec 

wprowadza mnie do garderoby 
Jackie Coogana. Stoi przademna 
dorastający chłopak z naturalnym 
uśmiechem, prosty i niezepsuty je
szcze manierą teatralną.

— Nic jestem już taki mały — - 
oświadcza mi Jackie ua. przywita
nie. — Mam już ukończonych lat 
czternaście,, staję się zatem już do- 
rosłym. Bardzo mi się Europa i 
Paryż podobają... Dużo tu pięk
nych rzeczy, piękniejszych jak u 
nas w Stanach. Jestem tu już 
wprawdzie drugi raz, ale teraz do
piero mogę wszystko rozumieć.

Na zapytanie moje, czy woli e- 
kran czy też scenę, odpowiada 
Jackie, że i jedno i drugie jest mi
le, jeśli jednak kiedyś dorośnie і 
będzie mógł obierać zawód, wybie- 
rże sobie zawód technika. Intere
sują. go bowiem mosty, tunele, ta
jemnicze maszyny, — no i przede- 
wszystkiem samoloty. Cbciałby п.- 
mieć latać i odbywać dalekie po
dróże powietrzne.

Oczy chłopca patrzą marzyciel
sko przed siebie i znać w nich dzie
cięcą tęsknotę do poznania wszyst
kich zagadek świata... Życie je-- 
dńak wraz ze swemi troskami ił 
ciężarami rozwieję niewątpliwie 
ктаж^жштатвиі^^

niejed.no jeszcze dziecięce marzenie 
Coogana.

— Uczę się teraz bardzo wiele 
— dodaje Jackie. — Filmuję tylko 
dwa obrazy rocznie, resztę czasu 
poświęcam zaś studjoin...

Ojciec Jackiego dodaje mi, że 
dążeniem jego jest wykształcenie 
syna na tęgiego aktora i reżysera 
filmowego, tak. aby jego karjera 
artystyczna i wówczas, gdy doro
śnie — - nie doznała przerwy.

— Jackie snuje wprawdzie w 
chwili obecnej marzycielskie, dzie
cięce projekty, ale gdy z czasem 
przekona się, jak wielka jest ró- 
żnica pomiędzy zarobkiem inżynie
ra, a dochodem artysty filmowego, 
zmieni niewątpliwie swe poglądy. 
I dlatego też ja i matka czuwamy 
nad nim ustawicznie...

Wreszcie dowiaduję się, že obe- 
ctie tournee artystyczne Coogana o- 
bejmuje całą prawic Europę i zor
ganizowane zostało Przez specjalne 
konsorcjum amerykańskie po ol
brzymim sukcesie w miastach a- 
merykańskich Termin obliczony 
jest do połowy roku przyszłego. — 
Być może, że zaprowadzi Jackie 
Coogana również do Polski a w 

Iszczególności do Warszawy...
Br. Jas-ki.
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Co wpływa na rozwój radja a co go 
hamuje. 

Na marginesie uwag radcy Minister-stwa P. i T. w Niemczech, Hansa Bre
dowa.

Kto z radioamatorów nie zna słyn-
liege, dziś na cały świat propagatora 
radia Hansa Bredowa. Człowiek ten 
z niesłabnącym zapałem popierał dą
żenia radiofonii niemieckiej i dał po
czątek dokształcania przez radio t z. 
Szkolą Bredowa.

Z wywodów jego wynika, że silny 
rozwój radja w Niemczech zawdzię
czać należy zamożności obywateli, po
stępowi technicznemu i akcji kupiec
kiej. Na ostatniem miejscu stawia spra
wę debrych programów. Radca Bre
dow jest zdania, że najlepszy program 
nic nic pomoże, jeśli odbiornik jest 
wadliwy, jeśli amator nie posiada do- 
brych informacyj jak z nim postępo-

wać. jak go używać. Technika zrobi-
ła duży postęp naprzód: Mamy apara
ty o dużej sile, malení zużyciu prądu, 
o antenach wewnętrznych, lecz z tem 
wszystkiem trzeba się umieć obchodzić. 
— i mieć na to, by je nabyć. Wpraw
dzie i ceny sprzętu radjowego spadły 
dzięki masawej produkcji lecz najwię
kszą zasługą jest umiejętne wprowa
dzenie radja do mieszkania nowicju
sza. Ta zasługa przypada w całości 
kupcowi niemieckiemu, który nic ża
łował trudów, by amatora zadowolić, 
pouczyć i opiekować się nim tak dłu
go — aż nauczy się ze stacją odbiorczą 
obchodzić

Sensacyjny wynalazek rzemieślnika.
Radjozegar.

Moskwa. Ze Smoleńska dono
szą, że rzemieślnik Zlotnikow z Ro- 
sławlą dokonał sensacyjnego wy
nalazku. Skonstruował on miano
wicie zegar centralny, który przy 
pomocy fal radiowych wprawia w 
ruch mechanizm dowolnej ilości ze
garków, nastrojonych na odpo
wiednią.falę. Na podstawie prze-

prowadzonych badań stwierdzono, 
że wszystkie zegary i zegarki, nie
zależnie od tego, gdzie są umiesz
czone (nawet w kieszeni od kami
zelki), wskazują właściwy czas.

Komitet dla wynalazków wydał 
Złotnikowowi patent na jego orygi
nalny wynalazek.

Instytut Radiotechniczny.
Niebawem rozpocznie swoją dzia

łalność nowa i wielka placówka nau
kowa. Przed paru laty kilka osób pod
jęło inicjatywę założenia Instytutu 
Radiotechnicznego o bardzo szerokim 
zakresie działania. Pierwsze bardzo 
skromne fundusze dala Wystawa Ra- 
djowa w r. 1926 i 27, a następnie loter- 
ja radiowa, Jakkolwiek są to sumy 
nieprzekraczające nare dziesiątków ty

sięcy złotych i niemogące starczyć na 
założenie tak wielkiej instytucji — to 
jednak przekonały społeczeństwo i 
nAsz izad, że taka instytucja jest po
trzebna. Sejm uchwalił kredyt w wy- 
sok iści 200 tys. złotych, co dalo już 
podstawę do rozpoczęcia planów budo
wy instytutu. Po zatwierdzeniu sta
tutu powołano na dyrektora d-ra, inż. 
J. Greszkowskiego, oraz budowę po-

wierzono prof, D. Sokolcewowi. Celem’ 
Instytutu będzie popieranie wiedzy 
radjotechnieznej, prowadzenie badań 
naukowych, sprawdzanie wartości 
sprzętu radjowego itd. Instytut więc 
stanie się podstawą tak dla nauki jak 
i przemysłu radjowego.

Gwiazda musi być 
wszechstronna.

Ód czasu do czasu na lamach na
szych pism prześlizgują się notatki, że 
¡gwiazda filmowa musi posiadać swój 
rodzaj gry, swój żanr i tylko w rolach 
swego typu może się ukazywać. Życie 
jednak wskazuje na to, że tak nie jest. 
Naprzykład niedawno jeden z najwię
kszych tragików filmowych ukazał sił 
w roli komediowej, w której spisał się 
świetnie i uzyskał niemniejsze powo- 
dzenie niż w rolach dramatycznych.

William Haines, który w filmach 
„Metro - Goldwyn - Mayer“ odtwarzał 
dotychczas postacie mężczyzn lekko
myślnych. beztroskich, pełnych życia i 
temperamentu. traktujących życie z 
jego najweselszej strony obecnie gra 
w filmie „Tragiczny wypadek“ postać 
młodego mężczyzny, przeżywającego 
wstrząsającą tragedię.

Marion Davies jeszcze niedawno od 
twarzała postacie romantycznych bo
haterek. Depiero King Vidor odkrył 
w niej talent komediowy i po pier
wszej próbie w filmie „Szal Hollywoo
du“, który jest satyrą ciętą i nieubła
ganą na stosunki panujące w wytwór- 
niach okázalo się, że w komediach Ma
rion Davies osiąga większe powodze- 
nie.

Wallace Beery i George Bancroft 
byli dotychczas odtwórcami czarnych 
charakterów, zasłynęli jednak najwię
cej w niedawno odtwarzanych filmach 
komediowych. Przykładem tego rów
nież jest Ernest Torrence, świetny ak
tor charakterystyczny, który każdą ro
lę potrafi genialnie odtworzyć. Jest 
równie dobry jako odtwórca dramaty
cznej postaci w „Jadzie miłości“, lub 
jako bohater szampańskiej komedii
„Niech żyje morze" z Buster Keato- 
nem.

John Gilbert również wykazał wiel
ką wszechstronność. W „Symfonii 
zmysłów“ był on znakomitym ofice
rem, w .."Wielkiej paradzie“ frontowym 
żołnierzem, w „Cyganerii“ pełnym 
temperamentu poetą, w filmie: „Męż
czyzna. kobieta i grzech“ młodym, t 
wcibskim reporterem i w „Kozakach1 
świetnym kozakiem terskim Łukaszką.

"Wielką wszechstronność wykazuje 
znakomita para Lew Cody i Allen 
Pringle. Cody gral tylko role czar 
пуск charakterów, Pringle była salo
nową lwicą i kobietą demoniczną, oka- 
zafo się jednak, że w komediach opí 
sujących przygody małżeńskie potra 
fią oni świetnie odtworzyć główne po- 
stacie. W „Herbatce dla trzech“, „Męż
czyzno nie grzesz“ bija oni rekord gry 
komicznej.

Norma Shaerer bije również rekord 
różnorodności odtwarzanych typów. 
Potrafi ona dobrze odtworzyć namięt
ną boską aktorkę, (film: „Aktorka“), a 
jednocześnie kobietę interesu, bez
względną. butną, pomysłową, (film: 
„Kobieta a interes“). W filmie „Mały 
anioł“ ukazuje się ona jako kochanka 
złodzieji i bandytów.

Przed rokiem nikomu do głowy nić 
przyszloby, že Greta Garbo potrafi od 
twarzaè postacie kobiet sympatycz- 
nycn. Wszyscy mają ja za, ideał „wam- 
pirzycy“, a jednak jej Anna Kareni 
па, czyż nie była postacią sympatycz
ną. milą i kochana.1?

Podajemy zaledwie kilka potwier- 
dzeń tego, że gwiazda musi być wszech 
stronną, musi umieć wywiązać się z 
każdej roli, przypuszczamy, iż te dane 
wvstarcza.
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Z życia 
drapieżników.
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Ukraińsko bijena cmentarna.
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„Słowo Pomorskie" i sprostowanie p. dyr. Zana.
Z powodu .sprawozdania nasze

go pisma z przebiegu ostatniego’ 
posiedzenia Komitetu Wojewódz
kiego uczczenia Dziesięciolecia Nie
podległości w Toruniu, „Słowo Po
morskie“ zarzuca nam przekręca
nie faktów, powołując się na o- 
świadczenie p. dyr. Państwowego 
Banku Rolnego w Grudziądzu, p. 
Zana.

Wyjaśnienie p. dyr. Zana, któ
ry powołuje się na szereg wysoko 
postawionych osób, obecnych na 
tem posiedzeniu, właściwie nie za
przecza prawdziwości naszego 
sprawozdania, jednakże forma jego 
jest tego rodzaju, iż redakcja poło
wa Pomorskiego“ użyć mogli ieg-;> 
oświadczenia do wysnucia wnio
sków, jakoby „Goniec .Nadwiślań

ski“ pragnął „intrygować, jątrzyć i 
waśnić ludzi ze sobą“.

Rozumiemy wdzięczność „Słowa 
Pomorskiego“ za ułatwienie mu 
nowego ataku na nasze pismo, jed
nakże stwierdzamy, iż nie mając 
intencji powaśnienia p. dyr. Zana 
ze „Słowem Pomorskiem“, musimy 
stanowczo zaprotestować przeciw
ko zarzutom, jakoby „Goniec Nad
wiślański“ w danym wypadku fał
szywie informował społeczeństwo.

Powołujemy się ná wymienione 
w oświadczeniu p. dyr. Zana osobi
stości oraz opieramy się na logicz
nych argumentach, podtrzymuje
my poprzednie naę ze,sprawozdanie 
z posiedzenia, które oczywiście ly- 
ło nie stenograficznem ujęciem 
przemówień, lecz ogólnem odźwier-

ciadleniem przebiegu i faktów.
Na wspomnianem posiedzeniu 

p. dyr. Zan założył relację ze spe
cjalnej wizyty delegatów komisji 
finansowej w redakcjach „Słowa 
Pomorskiego“ i „Głosu Robotnika“ 
i zakomunikował z zadowoleniem 
zebranynp iż redaktorzy wspomnia
nych pism przyrzekli życzliwa 
współpracę, co zostało przyjęte do 
wiadomości,, a nawet jeden z wy
mienionych w liście p. dyr. Zana 
dostojników wyraził się, „iż naj
trudniejsza twierdza została zdo
byta“.

Oczywiście dla obecnych człon
ków Komitetu, podobnie jak dia 
sprawozdawcy naszego pisma, wi
zyta delegacji w tych właśnie a nie 
innych redakcjach, była dlatego«

zrozumiała, iż niewątpliwie H.osu- 
nek dotychczasowy obu pism do 
prac i zadań Komitetu, mającego 
na celu budowę statku „Pomorze“ 
i pomnika „Zwycięstwa“ w Toru
niu był niejasny, co określono w 
komunikacie naszym w ten sposób, 
iż wspomniane pisma, które odnosi
ły się z rezerwą wobec K )mitetu 
(czas przeszły!! — uwaga zecera), 
obiecują życzliwe poparcie.

Ze względu na dobro sprawy 
moglibyśmy pominąć niesłuszny na 
nas atak „Słowa Pomorski 2g')'‘, 
gdyby zmieniło swoją taktykę wo
bec Komitetu i dotrzymało obietni
cy, złożonej delegacji, obietnicy 
bezstronnego i szczerego poparcia 
zam:eizonei fundacji pomorskiej w 
postaci statku ..Pomorza“ i pomni
ka Zwycięstwa“.

Tymczasem nawet w odnośnym 
artykule „Słowa Pom.“ uwydatnia 
się ta rezerwa w podkreśleniu, iż 
bezsprzeczną sprawą dla „Słiws 
Pomorskiego“ jest tylko bud iwa 
okrętu!

Wobec więc takiego rezultatu, 
musimy uważać sukces del npycji 
za bardzo wątpliwy, gdyż twier
dza“ niestety — nie została zdobyta!

Stwierdzić należy z nzna.iiem, 
iż inné pisma polskie zajmują sta
nowiska lojalne i bez rezerwy wo
bec zadań Komitetu calei rtz- 
ciągłości, chociaż specjalnej delega
cji do niej nie wysyłano.

Państwowa Szkoła 
Higieny.

W tych dniach odbyla się w Pań
stwowej Szkole Higieny uroczystość 
zamknięcia 5-cio tygodniowego kursu 
wychowania fizycznego dla lekarzy 
zorganizowanego przy pomocy Pań- 
stwoy ego Urzędu Wychowania Fizycz
nego i Przysposobienia Wojskowego.

Na kůre uczęszczało 42 lekarzy, w 
tem 13 lekarek. Lekarzy wojskowych 
bralo udział 12, lekarzy szkolnych 9.

Zamknięcia kursu dokonał dyrektor 
Państwowej Szkoły Higieny, dr. W. 
Chodźko, poczem przemawiał płk. UL 
rych dyrektor Państwowego Urzędu 
Wychowania Fizycznego. W imieniu 
słuchaczów dziękowali organizatorom 
i wykładowcom kursu p. dr. Raciążek 
i ppłk dr. Kawiński. Po zamknięciu 
odbyło się zebranie towarzyskie.

Dnia 12-go bm. rozpoczął się w Pań
stwowej Szkole Higjeny Ill-ci kurs 
uzupełniający dla lekarzy z zakresu 
trachomatologji i organizacji spolecz- 
nei walki z jaglicą.

i Na kurs wpłynęło przeszło 100 zgło
szeń lekarzy ze wszystkich woje
wództw Ze względów technicznych, 
Państwowa Szkoła Higjeny mogła 
Przyjąć na kurs tylko 60-ciu lekarzy.

Teatr Mieisfeí.

„Musisz być moją“.
Komedjo-farsa w 3 aktach A. Ver 
neilla. Reżyserował M. Winkler.

Kobieta!
Tysiąc wykrzykników, domyśl- 

ników'i znaków zapytania. Tysią
ce szamotań we mgle, porywów w 
złudzeniach i fantazji, nieuchwyt
nych pragnień, nieobliczalnych ży
czeń, fatamorgana, sfinks, tygrysi-, 
ca, gęś — oto czem jest, kobieta.

Kto ją kiedy zrozumiał''kto jej 
dogodził? kto .lejnię spodobał;1

Gdy spoczywa w objęciach anio
ła — marzy o centaurze, gdy pieści 
ją tkliwy- i wątły poeta — ona tę-7 
skni za bandytą, któryby na sto 
kroków pachniał pożarem i krwią.

Czyż nie trafnie napisał kiedyś 
Makuszyński, ze, żona, chcąc zdra
dzić męża, ma ńa to siedemdziesiąt- 
siedem sposobów, Zamknie ja w

piwnicy — zdradzi go przez zakra
towane. okienko, zabije -^. zdradzi 
go po śmierci. Так,-tak! Już na to 
rady niema.

A. Verneille znalazł taką kobie
tę, która, postanowiła zdradzie mę^ 
ża tylko wtedy — gdy on ją zdra
dzi. Malo tego. Pani Tomoreux, 
tak właśnie nazywała się ta śliczna 
kobieta, chciała mieć jeszcze nama
calny dowód mężowskiej zdrady. 
A więc jakiś liścik do kochanki 
względnie jej liścik, pukiel włosów 
lub podwiązkę — obojętnie co, by
le tylko mieć coś w ręku.

Henryk Bridcaux, który kochał 
piękną Adrjannę Tomoreux. poL 
wiedzial sobie pewnego wieczoru: 
„musisz być’ moją!“ "— i zaczął 
działać. Wiedział, czego potrzeba 
— ażeby posiąść panią Tomoreux, 
ale nie chetai skorzystać %' tego, 
bądź co bądź niezawodnego środka.

A pan Tomereux rzeczywiście 
żope zdradzał. .Zdradzał z Róża 
Pompon. Zdradzał dyskretnie, wy

rafinowanie i często. Ale, dowie
dziawszy się o zamiarach Henryka 
Brideaux, zerwał natychmiast z Ró
żą, wyznał Adriannie szczerz'3 cała 
prawdę i ucieszył się, że fali spo
kojnie i prędko załatwił drastycz
ną sprawę.

Gdyby pani Tomoreux była 
konsekwentną. — nie zdradziłaby 
swego Gustawa. Przecież Brideaux 
nic dal jej dowodu (chociaż go po
siadał w postaci czułego listu pana 
Tomereux do Róży), mąż się jej 
wyspowiadał, ona mu przebaczyła 
— a więc wszystko, zdawałoby się. 
jest w porządku. Któraż jednak 
kobieta, jest konsekwentną? A zre
sztą, gdyby pani Tomereux nią by
la, Verneille nić mógłby napisać 
komedii.

Piękna Adrjannę zdradziła swe
go męża z Henrykiem Bridcaux 
dlatego, że ten jej dowodu — nie 
dal. Czy nie wspaniała logika? 
Zdradziła, męża — z miłości, z za
chwytu: do Henryka.

Tak to .już bywa. Piękna pani 
każdy swój grzech pozoruje miło
ścią, poświęceniem i — filantropią.

„Musisz być moją“ jest zabaw* 
ną satyrą na stałość kobiecych po
stanowień. Równocześnie cbloszcze 
lekko totumfackich mężów. ,,Nie 
rób z siebie naumyślnie idioty, ani 
nie uważaj się za geniusza, no a 
przedewszystkiem nie zdradzaj i 
pilnuj żony“ — oto nauka komedj' 
dla małżonków.

Sztuka jest bardzo dobrze zbu
dowana scenicznie. Osób niewiele, 
djalogi krótkie, wesołe i dowcipne.

W wystawieniu „Musiz być mo 
ią“ na scenie Teatru Miejskiego 
należy odróżnić dwa ważne i cha 
rakterystyczne momenty. Reży
serię i grę. Pracę reżysera i prac^ 
tego sani-ego reżysera, jako aktora 
oraz jego współtowarzyszy — nie
doli. Te dwa główne momenty sa 
od siebie zupełnie odrębne. Reży
seria była dobra i zręczna, gra nie
właściwa i szablonowa-
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teed nowym lotem
Budowa skrzydlatej „Polonji“

polskim przez Atlantyk.
w fabryce włoskiej.

W wielkiej fabryce samolotów 
Caproni“ pod Medjo-lanem odby

wają się gorączkowe przygotowa
nia wielkiego samolotu

do lotu przez Atlantyk.
Lot ten mają odbyć dwaj lotni

cy polscy kpt. Adam Kowalczyk i 
pilot Wlodzimierz Klisz. Kpt. Ko
walczyk odbywa w tej chwili woj
skowy kurs nawigacyjny w miej
scowości Cassarla we Włoszech i 
dogląda budowy aparatu. Aparat 
„Polonja“ będzie gotów

W pierwszej połowie stycznia 
i zostanie przetransportowany do 
Irlandji na lotnisko Baldonell, 
gdzie władze irlandzkie poczyniły 
już wszystkie przygotowania dla 
przyjęcia i zabezpieczenia aparatu 
przed jego odlotem. Lotnisko w 
Baldonell jest położone najbliżej 
oceanu i stanowi dogodny punkt na 
trasie północnej do Ameryki.

Należy przypomnieć, ze
z tego samego lotniska 

wylecieli lotnicy na aparacie „Bre
men“. który jedyny we wszystkich 
próbach lotów z Europy dotarł do 
Ameryki.

Aparat „Pojonjà“ jest wielkim 
napowietrznym statkiem transat
lantyckim, zaopatrzonym w

4 motory „Isotta-Fraseini" 
o mocy 1200 koni. (Aparat majora 
Kubali i Idzikowskiego zaopatrzo
ny był w motor o mocy 450 koni). 
Długość „Polonji“ wynosi 14,65 m. 
wysokość 5,75 m. Samolot bez ben
zyny waży 3700 kg. Rezerwuar 
benzyny może pomieścić 4200 klg., 
rezerwuar oliwy 250 klg. Stacja 
radjotelegraficzna waży 150 klg. 
Aparat zaopatrzony jest w wszyst
kie najnowsze urządzenia nawiga-! 
eyjne i techniczne.

Kwestja liczby pasażerów nie! 
została jeszcze definitywnie roz
strzygnięta. Dwu pilotów i pasa
żer mogą ważyć około 250 klg.

Osoba pasażera
jest narazie nieznana. W najbliż
szym czasie będzie kwestja ta roz
strzygnięta, ponieważ istnieje też 
zapatrywanie, aby kosztem pasaże
ra zabrać większy zapas benzyny.

Maksymalna szybkość „Polonji“ 
wynosi

220 kim. na godzinę.
W pierwszych godzinach lotu 

szybkość samolotu ze względu na 
większe zapasy benzyny, będzie 
mniejsza i wyniąsie około 100 kim. 
na godzinę. Aparat utrzymać się 
noże w powietrzu 58 godzin. "We
dług obliczeń na przelot do Amery- nyní, spadla

ki potrzeba na tym aparacie 33 do 
40 godzin.

W najbliższym czasie do fabry
ki „Caproni“ przybędzie z Amery
ki specjalnie delegowana

komisja inżynierów polaków 
i amerykanów, 

celem skontrolowania w imieniu 
komitetu organizującego i finansu
jącego lot, stanu aparatu i jego o- 
statecznego wykonania. Komisja 
upoważniona jest do przyjęcia a- 
paratu, który po spisaniu odpo
wiednich protokułó w będzie od
transportowany do Baldonell.

Straszne morderstwo w Łodzi
Łódź, 17 grudnia.

W piątek wieczorem dom przy 
ulicy Zawadzkiej 36 stal się tere
nem potwornej zbrodni.

W kamienicy frontowej na І-em 
piętrze zajmował fam 5-pokojowe 
mieszkanie znany łódzki miljoner. 
właściciel kilku kamienic, 72-letni 
Michał Król z synem Natanem i 
służącą — 28-letnią Wiktorją Ku-

Tajemnica powodzenia teatrów 
w Ameryce.

DyreKtorem teatrów w Polsce pod rozwagę.
Gazety amerykańskie doniosły 

o niezwykłej
„sztuczce“ reklamowej, 

do której uciekł się dyrektor iedne- 
go z nowojorskich teatrów.

Rozesłał on mianowicie do wie
lu ludzi, interesujących się sztuka 
teatralną, listy, do których dołą
czony był

czek na sumę 4 centów
List był tej treści:

„Przypuszczam, że szanowny 
pan ma około 15 tys. dolarów ro
cznego dochodu. Jako praktyczny 
Amerykanin wyznaje pan z pewno
ścią dewizę, że „czas to pieniądz“.

czek па sumę 4 centow, by zapłacie 
należność za 2 minuty pańskiej 
cennej uwagi, które poświęci pan 
memu komunikatowi. Proszę o 
przeczytanie prospektu o premje- 
rze sztuki, którą jutro wystawiam 
w moim teatrze“.

Ponieważ nikt prawie nie faty
gował się po zainkasowanie czoku 
czterocentowego, a wszyscy zain
trygowani pomysłową reklamą, 
przeczytali prospekt,

rezultat był doskonały!
Teatr był wyprzedany...

Nieboszczyk wypadł z trumny 
w czasie pogrzebu.

Z Poznania donoszą. Mieszkań
cy Środy byli świadkami niesamo
witego wypadku. Podczas pogrze
bu jednego z miejscowych obywa
teli. tuż przed kościołem.parafjal- 

nagle z wozu trumna,

Według planu, po przybyciu a- 
paratu na lotnisko Baldonell i do
konaniu na nim prób.

termin odlotu
będzie wyznaczony z chwilą, gdy 
warunki atmosferyczne sprzyjać 
będą przelotowi.

Trasa lotu prowadzi od Baldo
ne]] do Halifax rutą północną szla
ków linij okrętowych. Lotnicy bę
dą się starali o pobicie rekordu dłu
gości lotu i lecieć będą nad lądem 
amerykańskim aż do wyczerpania 
zapasów benzyny. Dlatego nie wia
domo, w którem większym mieście 

kulską. pełniącą swe obowiązki od 
roku.

Król przybył o godz, 9-tej wie
czorem do domu. Widząc, że w po
kojach jest ciemno, udał się do ku
chni. Tu, jak wykazują szczegóły 
śledztwa, zobaczył leżącą na łóżku 
służącą, a obok niej jakiegoś osob
nika.

Wszczęła się awantura, w trak-

'Dlatego to dołączam do mego listu 

wskutek czego spadlo wieko i nie
boszczyk wypadł na ziemię. Na 
ten straszny widok kilka kobiet ze
mdlało. Niezwykły ten wypadek 
wywarł na obecnych silne wraże
nie. 

amerykańskiem odbędzie się lądo
wanie „Polonji“.

Dodać jeszcze należy, że „Po- 
lonja“ jest samolotem typu amfi- 
bja i w razie potrzeby aparat może 
dłuższy czas utrzymać się na mo
rzu oraz przez stopniowe wyłącza
nie motorów, zmniejszać spożycie 
benzyny, zwiększając szybkość 
lotu.

Koszt budowy samolotu 
został całkowicie pokryty przez ko
mitet Polonji amerykańskiej, na 
czele którego stoi radny m. Chici- 
go, p. Adamkiewicz, odznaczony 
orderem Polonia Restituta.

Rządy Włoch i Trlandji okazują 
organizatorom lotu wiele życzliwo
ści i pomocy, starając się ułatwiać 
dojście do skutku wielkiego dzieła 
lotników polskich.

cie której nieznany osobnik wyjął 
rewolwer. Król wybiegł na kory
tarz, a za nim nieznajomy. Dogo
niwszy starca, przystawił mu re
wolwer do skroni i wypalił. Król 
osunął się n^iemię bez życia.

W godzinę po morderstwie przy
był do domu Natan Król. Po o- 
twarciu drzwi natknął się na ciało 
ojca. Pobiegł natychmiast do ku
chni, aby zapytać służącej, co się 
stało. Służąca leżała na łóżku zu
pełnie pijana.

Natan Król zawezwał natych
miast pogotowie i policję. W kilka 
minut na miejsce wypadku przy
byli: dr. Rawicz i dr. Milke, proku
rator Szmidt oraz władze policyj
ne w osobacli p. podinspektora Nie
dzielskiego, p. komendanta Noska i 
aspiranta Lipskiego, kierownika 
IV Komisariatu,

Lekarze orzekli, že śmierć Kró
la nastąpiła natychmiast .і gdyż re
wolwer przystawiony był do samej 
skroni, o czem świadczą ziarnka 
prochu, tkwiące pod skórą zamor
dowanego.

Co do powodów morderstwa, 
władze policyjne przypuszczają, że 
Król został zamordowany w czisie 
zajścia z nieznajomym osobnikiem, 
który złożył wizytę służącej

Tę hipotezę potwierdza fakt nie 
odebrania zmarłemu pierścionków 
oraz portfelu, który znaleziono o- 
bok zwłok Króla.

Służąca Wiktorja Kukulska nie 
mogła udzielić żadnych wyjaśnień. 
Przypuszczać należy, że gdy wy
trzeźwieje. poda nazwisko mor
dercy.

Śledztwo w t;ku.

P. Opaliński zrobił z siebie nie-1 
potrzebnie zbyt rażącego śmieszka.! 
Ten kulturalny, zdolny i tak zaw
sze podobający się aktor raził jako 
pan Tomereux pajacowatymi ru
chami, które wykombinował sobie 
ot tak, ni w pięć, ni w dziewięć. Nie 
bylo to ani ładne, ani wesołe. Cały 
typ został przez p. Opalińskiego 
bezwzględnie przeszarżowany. Ko
mu jak komu — ale. p. Opalińskie
mu nie wolno tego robić.

Henryk Brideaux p. Winklera 
byl za mocno naiwny i cośniecoś 
chwilami narwany. Gdyby panią 
Tomereux nie grała osoba p. Win
klerowi bardzo bliska — to kto wie, 
czy premjera skończyłaby się zgo
dnie z intencją autora. Bo na „Mu
lisz być moją“ takiego Henryka 
Brideaux żadna paryżanka, napew- 
no nie zareagowałaby.

Rola Róży Pompon nie nadaje 
Gę absolutnie dla p. Mrowińskiej. 
1 jeszcze jedno: nawet najwytwor
niejsza kokota paryska nie chodzi

Iza dnia w balowych sukniach.
' Cały ciężar powodzenia sztuki 
spoczął wobec tego tylko na pp. 
Hryniewicz-Winklerowej i Kiesz- 
czyńskim, którzy wywiązali się ze 
swych ról znakomicie. P. Hrynie- 
wicz-Winklerowa, po trochę przy
długiej przerwie, pokazała nam 
znowu swoje Wysokocenne zalety 
w komedji salonowej. Szczególna 
gra p. Kleszczyńskiego, odznacza
jąca się stale fenomenalnym spo
kojem i rutyną, musi się zawsze po
dobać.

Krótki epizodzik p. Paziówny 
wypadł dodatnio.

Dekoracje ładne i gustowne.

Divertissement baletowe.
Po komedji odbyło się diver

tissement baletowe. Muszę mu pa
rę słów poświęcić.

Profesor A. Luziński, kierow
nik baletu w Teatrze Miejskim, w 
przeciwieństwie do swej pracy, w

! Warszawie, gdzie to nie dalej jak 
jeszcze przed trzema laty, zbierał 
zasłużone i szczere wyrazy podziwu 
i uznania, jest w Grudziądzu jakoś 
dziwnie obojętny, a nawet czasami 
wręcz slaby. Otwarcie powiem, że 
każdy dotychczasowy układ tań
ców naszego baletu nie podobal 
mnie się. Mam wrażenie, že w u- 
kladach prof. Luzińskiego jest za 
dużo gimnastyki, za dużo nawet 
pewnego rodzaju akrobatyki, a za 
malo ruchu, życia, za. mało właści
wego tańca.

A szkoda, bo materjał jest na
prawdę pierwszorzędny. Tak ład
nych, zgrabnych, pojętnych i fizy
cznie doskonale rozwiniętych ba- 
letnic. jak nasze, nie spotyka się 
w kraju za często.

W ostatniem divertissement ba- 
letowem układ „Czardasza“. .,Ho
lenderki“ i „Black-Bottoma" był 
bardzo a bardzo slaby. Gdyby nie 
temperament i inteligencja wyko
nawczyń względnie .wykonawców.

tańce te mogły być łatwo wygwi
zdane.

Prof. Luziński nie powinien łu- 
dawalać się tem, że widownia przy 
każdym nowym występie balętu 
trzęsie się od oklasków. Owszem, 
ludzie klaszczą. Cóż w ostateczno
ści mają robić, skoro widzą przed 
sobą ładne dziewczynki? Ale kle
szczą nie tyle z entuzjazmu dla u- 
kladu, ile z zachwytu nad urodą i 
wobec rzeczywiście sumiennego 
wykonania tańca, przez nasze pri- 
maballeriny.

Ale jeszcze a propos divertisse 
ment: p. Królakówna, tańcząc jako 
motyl, nie powinna wkładać czar
nej peruki. To bardzo razi. Dla
czego w solowych popisach nic wy
stąpiła p. Malinowska? Technika 
pań Staniszewskich i p. Szmars 
jest doskonała. P. Eibel potrzebuje 
więcej życia, a mniej — uśmiechu.

Kończę i czekam z niecierpliwo
ścią na następne divertissement.

— i k. —
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Projekt centrßlnego ogrzewania dzielnic 
w Gdyní.
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Dla wielu, kto przeczyta ten ty* 
tul, wyda się on conajmnej dziw- 
nie brzmiącym, jeżeli nie zgoła fan
tastycznym. Przyzwyczajono się 
już wprawdzie, że w Gd^ui wiele, 
rzeczy robi się poprostu z olbrzy
mim rozmachem, powstają monu
mentalne gmachy, jak np. poczta, 
Bank Polski. Bank Gospodarstwa 
Krajowego albo „Żeglugi Pol- 
skiej!“ Miasto w swoich projek
tach inwestycyjnych sięga również 
daleko. Poza innemi w ri-ku 1929 
mają być ukończone dalsze dwa 
Fotele robotnicze, w których znaj- 

pomieszczenie 700 łóżek, kiero
wanych przez obie spółdzielnie.

Jednemi z największych inwe- 
styeyj, jakie powinny być zapro
wadzone, to są: elektrowni:!-rze
źnia i wodociągi. Te trzy warunki 
muszą być przeprowadzone, aby 
miasto zyskało chociaż prymityw
ny wygląd cywilizacji.

Dotychczas o tych sprawach ma
io się słyszy.

Prąd dostarczany przez r jasto 
mieszkańcom, prowadzony z ele
ktrowni z Putek, cierpi За częste 
i wielce niedogodne dla miasta nie
domagania. Stacja transformato
rów w Gdyni, najwidoczniej nie 
przysposobiona do obecnych po
trzeb miasta, naraża na ciągłe
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przerwy w dostarczaniu prądu, a 
nawet zdarza się, że wskutek nie
właściwego włączenia prądu prze* 
pała bezpieczniki lub cab ''i-tala- 
cje. Przy obecnym ruchu przemy- 
słowym i handlowym, jaki panuje 
w Gdyni, sprawa oświetlenia i siły 
stanowi najaktualniejsze zagadnie- 
nie. Należy raczej, dopóki nie sta
nie własna silna elektrownia, po
myśleć o przystosowaniu sieci do 
prądu z elektrowni z Gródka, która 
przecież pod Gdynią posiada nowo
czesną transformownię.

Drugiem zagadnieniem jest rze
źnia. Dotychczas wszyscy rzeźni- 
су korzystają z własnych prymity
wnych urządzeń dla uboju, lub 
sprowadzają już gotowe ubite mię
so z Wejherowa lub Pucka, gdzie 
także dokonywa się zazwyczaj u- 
boju na „własną rękę“. Takie sto
sunki w dziale tak ważnym, szero
ko konsumcyjnym, trącą cokolwiek 
myszką i dziwić się należy, że mia
sto tak mało w tej dziedzinie do
tychczas zrobiło. Można było, je
żeli się na to niema funduszów, od
dać budowę rzeźni jakimś prywat
nym instytucjom czy osobom z pra
wem kilkodziesięcioletniej eksploa
tacji, aby tylko nareszcie tę sprawę 
rozwiązać, a nie dopuszczać do jej 
prymitywnego załatwiania.

Tymczasem, jak się dowiaduje
my, projekty miasta w tym kie
runku znajdują się w koncowem 
stadjum przygotowań i niezadługo 
w miarę przyznawanych budżetów 
posuną się na tory realne.

W związku z tem istnieje jak 
się dowiadujemy, projekt zasługu
jący ze wszech miar na szczegółjwe 
rozpatrzenie, który wielce może się 
przyczynić do przywdziania przez 
miasto nowoczesnej szaty: projekt 
centralnego ogrzewania dziel lic. 
Co to ma być i jak to ma być urzą
dzone, postaramy się w głównych 
zarysach określić.

Zasadą podobnego urządzenia 
jest: dostarczanie już o odpowied
niej temperaturze wody przez mia
do do wszystkich urządzeń ogrze
wania w domach prywatnych, czy 
instytucjach. Do tego mają służyć
sDęęjalnę przewody rurowe, idą^e działu.

do któryci przyląr’izystywac wodę dla tych trzech in-
, Prowadzać? ^.o® ; Syťucyj. Koszta zatem -a znacz*

nie zinnmjszone i jak prujektodiw-inowoczesną inwestycję Gdyni i zo
ca wyrazi się, zredukowane jedynie ptasie niebawem przedłożony do 
do inwGtveyJ. które bez względnie Rozpatrzenia odpowiednim czyn- 
się zwrócą w ciągu kilkudziesięciu І nikom.

ozone będą rurą
do poszczególnych domów. Odph- 
da zatem koszt urządzeń i-otłów i 
pleców w każdym domu, ce ma tę 
dogodną poza innemi stronę, że nie 
zanieczyszczałoby dymem i tak już 
nim nasiąkniętego przez bliskiść 
portu powietrza. Woda ta. czy
li ogrzewanie dostarczane byłaby 
przez miasto na takich samych za
sadach, jali prad czy gaz.

Wadą takiego urządzenia jest 
kosztowność. jakiego wymaga jego 
wprowadzenie. Tutaj jednak zą- 
Cmodzą przyczyny, pozwalające je 
korzystnie rozwiązać, dzięki wa
runkom, w jakich Gdynia obecnie 
się znajduje.

Miasto znajduje się dopiero w 
stadjum rozbudowy, ulice nie są je
szcze kompletnie położone, wobec 
czego już znacznie zmniejszają sie 
trudności podobnej inwestycji. Zu
pełnie gorzej lub wręcz niemożliwe 
byłoby to do zaprowadzenia w mie
ście, posiadającem już swój pełny 
charakter od lat. gdzije tego ro
dzaju projekt pociągnąłby za sobą 
ogromne sumy, — pozatem proj akt 
przewiduje połączenie techniczne 
gazowni, rzeźni i centralnego ogrze
wania, które znajdowałybv sie w 
bliskości siebie i pozwalały zapo- 
mocą jednego źródła ciepła, wyko-
«тиимціжіш№мтимиа№4мшиим^

Wiadomości z Pomorza

RADZYN.

Przedstawienie dzieci szkolnych
Szkoła powszechna w Radzynie u- 

T^ądziła w ub. niedzielę w sali „Hote
lu' pod Orlem" — „Wieczornicę rodzi
cielską“. której program był bardzo 
obfity. Przedstawienie rozpoczęło się 
o godz. 7И wieczorem. Na wstępie za
śpiewał chór szkolny pod batutą p. na- 
uczyciela Truskowskiego na plosy 
pieśń „Z grobów wawelskich“, poozem 
nastąpiły deklamacje dzieci i dalsze 
śpiewy chóru szkolnego.

W części II-giej odegrały dzieci b 
udatnie dwie sztuczki sceniczne i to 
historyczną pt. „Pod obuchem prus
kim“ i bajkę pt. „Czerwony kapturek“. 
Po wyczerpaniu programu przemówił 
kierownik szkoły p. rektor Klimek do 
zebranego rodzicielstwa i rodzeństwa 
dziatwy, dziękując obecnym za udział.

Obywatelstwo na imprezę urządzo-

Specjalna Kasa Poborową dla wykupu świadectw 
przemysłowych.

Dla udogodnienia tutejszemu rze
miosłu oraz kupieetwu i przemysłowi, 
utworzy Kasa Skarbowa z Grudziądza 
w Radzynie jak co roku specjalną ka 
sę poborową dla wykupu świadectw 
przemysłowych i handlowych. Do wy
kupu świadectw przemysłowych w Ra- 
dzynie, są prócz miasta Radzyna przy-
TCZEW.

Zjazd Legionistów z północnych powiatów 
Pomorza.

W końcu ub. tygodnia odbył się w 
Tczewie zjazd legionistów z północn. 
powiatów Pomorza. Na zjazd ten przy
byli Legioniści zamieszkali w Tczewie, 
Gdańsku, Starogardzie i w Gdyni,

Ob. Zajdel wygłosił słowo wstępne, 
wyrażając radość z powodu tak liczr 
nego przybycia kolegów. Następnie 
ob. Jaroszyński odczytał statut Zwią
zku Legionistów. Zebrani uchwalili 
założyć Oddział Zw. Legj. na terenie 
północnych powiatów Pomorza.

Na marszałka Zjazdu powołano me
cenasa Ćwiklińskiego, który zarządził 
wybór Zarządu, nowopowstałego Od-

lot, dając przytem oprocentowaniei
►tWi#«Ui®S««IM»l зади

■■
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Przedstawienie na gwiazkę dla biednych 
dzieci.

Z inicjatywy artysty dramatyczne- 
go p. Kazimierzą Blichewicza, nauczy
ciela p. Stanisława Blichewicza oraz 
nauczycielki p. Marji Wielowiejskiej, 
Koło urzędników państwowych urzą
dziło w dniu 8-go grudnia br. przed
stawienie amatorskie, dochód z które
go przeznaczono na gwiazdkę dla naj
biedniejszych. Wystawiono świetną 
khotochwilę Jastrzębiec - Lalewskiego 
p. t. „Gobelin“. Reżyserował sztukę p. 
Kaz. Blichewicz, zdradzając dużo sma
ku i znajomości rzeczy, który również 
wystąpił w roli Kulbasa wykazując z 
niezwykłą swobodą, porywającą wer
wą i swadą typ bohatera komedji „Ku
łaka“ -- dorobkiewicza, zrywając swo
imi konceptami i aforyzmami huraga
ny śmiechu. W roli Natalji Bolewic- 
klej wystąpiła p. Ewa Idzikowska —- 
nauczycielka, odtwarzając doskonałą 
postać zubożałej arystokratki a swoją 
Świetną grą — nacechowaną umiarem, 

ną przez szkołę nie dopisało. Widzie- 
jiśmy tylko kilku obywateli z okolicy 
— miasto reprezentowało tylko kilka 
obywateli z P. burmistrzem na czele. 
IBardzo nieładnie, że obywatelstwo nie 
popiera szkoły polskiej — zauważyć 
to można w większej mierze u miej
scowej inteligencji, która społecznie — 
z wyjątkiem kilku, którzy zawsze gor
liwie na tem polu pracują — od oracy 
społecznej się usuwa, lub bardzo mało 
się udziela. Dowód, że na niedzielnem 
przedstawieniu widzieliśmy tylko kil
ku przedstawicieli obywatelstwa. Cel 
przedstawienia był doniosły, gdyż czy
sty zysk przeznacza się na zakup ksią
żek szkolnych dla biednej dziatwy, 
która nie jest w stanie sobie książki 
zakupić. Tymbardziej powinno być 
zrozumienie i poparcie. 

azielone miejscowości okoliczne, jak: 
Gruta. Melno, Boguszewo. Zielnowo, 
Dembiniec, Radzyn-wieś. Rywald, Go- 
lębiewo, Bliźno. Okoniu, Plemięta i in
ne okoliczne. Kasa mieścić się będzie 
w lokalu „Hotelu pod Orłem“ i urzę
dować będzie w dniach 21 i 22 bm.

Na wniosek Komisji - matki, w 
skład Zarządu wybrano: mec. Ćwikliń
skiego — prezesem, ob, Włodka — wi
ceprezesem, ob. Zajdla — sekretarzem, 
ob. Jagodzińskiego — skarbnikiem, 
zaś ob. red. Kruszewskiego, Zawadz
kiego i Jaroszyńskiego jako kierowni
ków sekcji.

W skład sądu honorowego wybra
no: mec. Ćwiklińskiego z Tczewa, red. 
Kruszewskiego ze Starogardu i Włod
ka z Gdańska.

W końcu zebrani wysłali telegramy 
hołdownicze do P. Prezydenta prof. 
Mościckiego i Pierwszego Marszalka 
Polski J, Piłsudskiego

w postaci źródeł dochodu dla mi^ 

Dodać należy, że Hambui po
siada takie centralne ogrz^w «nie 
dzielnie, założone niedawno i życie 
całkowicie dowiodło jego prak- 
tyczpości.

Projekt zatem stanowi nawskraś 

spokojem i stylem zdradziła niepospo- 
lity zmysł artystyczny. Rolę córki pa- 
skarżą Kulbasa odegrała p. Marja 
Wielowiejska i w odegraniu tej roli 
jeszcze raz dowiodła, że wszystko co
kolwiek robi, robi dobrze, bo umie 
włożyć w robotę swoją całe swe serce 
i rzetelną pracę. To też stworzony 
przez p. W. typ panny paskarzówny, 
jako zmanierowanej nowoczesnej lato
rośli wybujałej na niezdrowym grun
cie był świetny.

Opatrzność w swej niepojętej hoj
ności obdarza czasem ludzi nadmiarem 
zdolności i zalet, które stają się nieraz 
największem utrapieniem ich życia. 
Do takich wybranych niezawodnie na
leży p. M. Wielowiejska, która czy to 
na polu pracy społecznej jako przewo
dnicząca Stow. Mł. Z. P., czy jako 
organizatorka imprez artystycznych z 
młodzieżą szkolną, czy pracowniczką 
oświaty pozaszkolnej, czy też w głów
nej swej pracy nauczycielskiej, lub w 
życiu koleżeńskiem potrafiła zaskarbić 
sobie szerokie uznanie i szczere przy
wiązanie otoczenia. Żywiołowy jej 
temperament i nieustanne pragnienie 
czynu przekraczają jednak jej zdolno
ści fizyczne a nadwątlone młodociane 
siły nie wytrzymują nadmiaru przyj
mowanej na siebie pracy, to też wszę- 
dzie wykazując przy wybitnej inteli
gencji moc zapału, szczery patriotyzm 
i gorące umiłowanie wszystkiego 00 
dobre, szlachetne i prawdziwe, p. Wie
lowiejska jest nieocenioną pracownicza 
ką na polu krzewienia kultury polskiej 
w tej miejscowości.

Bardzo dobrą była w roli hrabian
ki p. Jadwiga Stanisławska, którą z 
dużą realnością płoniła się i gorszyła 
przy rażących konceptach pewnego 
siebie chama - finansisty. W rolach 
męskich z niekłamanym talentem wy
stąpili: p. Stanisław Blichewicz jako 
młody hrabia Bolewicki (typ zdemo
kratyzowanego. kompromisowego ary
stokraty). p. Dworznicki — w roll lo
kaja Ireneusza, p. Borkowski w rolí 
Saturnina, p. Rektor Hoffmann w roll 
doktora filozofii - buchaltera. Rów
nież dobrzy byli p. Naczelnik Minticz 
i p. Katryński jako typowi nabieracze 
rozpanoszonego finansisty, p Kędzior 
ski — szofer oraz p. Katryńska jakr 
pokojówka. Całość wypadła jak na 
zespół amatorski nadzwyczajnie. Sale 
teatralna wypełniona była po brzegi 
ręce puchły od oklasków, a co chwila 
rozbrzmiewały wybuchy szczerej we
sołości. rozbawionych widzów.

Trzeba przyklasnąć gorąco inicia 
torom, że w miejscu takiem jak Jablo- 
nowo, gdzie nie dociera nigdy porzą
dny teatr, zdołał stworzyć tę świetnie 
placówkę kulturalną, darząc dobra 
polszczyzną i zdrowym humorem miej
scowe społeczeństwo, a biednym dzi» 
ciom przez ofiarność swoją i zani^d 
banie własnego wypoczynku przys]*^ 
rzyli smaczny kęs na dzień Narodzi і 
Największej Miłości i Najwyższo» 
Poświęcenia. Nie wątpimy, że ^pnb„ 
czeństwo polskie Jabłonowa i okolicy 
potrafi ocenić, poprzeć i za wszelka w* 
nę utrzymać przy życiu zespół drama* 
tyczny urzędników państwowych któ* 
ry w tym występie tak doskonale ^iQ 
zarekomendował
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Zadania samorządu w dziedzinie organizacji! 
oświaty pozaszkolnej.

REFERAT KS. ŽYNDY.

Jak już donosiliśmy, sekretarz 
generalny Pomorskiego Związku 
Stowarzyszeń Młodzieży Polskiej, 
ks. Żynda, na Zjeździć starostów w 
Toruniu wygłosił referat pod. Po
wyższym tytułem. Opuszczając 
część wstępną referatu, uzasadnia
jącą konieczność intensywnej ^pra
cy oświatowej, dajemy referat ten 
w ohszernem streszczeniu.

„Obecny wojewoda pomorski — mó- 
wił ks. referent — powziął zamiar za
interesować pracą oświatową samorząd 
buw+brjnłńy.
-Jy Pana Wojewodę do pow- 

zl i Tikiego zamiaru następujące po- 
wod;..

a) systematycznie ujęta, bardzo do
brze prowadzona i wytężona akcja 
Niemców w tym kierunku na Pomo
rzu;

b) ustanie pracy w niejednych do- 
ychczas kwitnących placówkach pol- 
»kich, kulturalno - oświatowych dla 
»raku ludzi i zainteresowania;

c) nadzwyczaj dobre doświadczenia, 
nabyte w tym kierunku podczas urzę- 
dowania Pana Wojewody na poprze- 
rlnio zajetém stanowisku.

Dzięki inicjatywie Pana Wojewody 
rozważano na dwóch konferencjach, 
dnia 20 listopada br. w pałacu bisku
pim w Pelplinie w obecności Pana Wo 
jewody, J E. Ks. Biskupa i przedsta
wicieli czołowych organizacyj Pomo
rza oraz na konferencji centralnych 
Władz Pomorza i przedstawicieli 
wszystkich organizacyj Pomorza dnia 
11 grudnia br. w Toruniu linje wyty
czne współpracy samorządu terytor- 
jalnegc z organizacjami, które mam 
zaszczyt dostojnym Panom w zarysie 
przedstawić.

Na podstawie wyczerpującej dysku
sji wyłoniły się następujące zasady 
współdziałania samorządu terytorjal- 
nego z organizacjami w zakresie o- 
światy pozaszkolnej na terenie posz
czególnych organizacyj celem skoor
dynowania i pogłębienia pracy.

1) Oparcie wszelkiej akcji w tym 
kierunku na samorządzie terytórjal- 
nym nic oznacza bynajmniej przerzu
cenie prac w zakresie oświaty poza- 
izkolnej na samorząd terytorjalny. 
inicjatywa i praca prywatnych jedno- 
dek czy to z poszczególnych organiza- 
cyj. czy z poza organizacyj jest wprost 
nieoceniona. Akcja Pana Wojewody 
bynajmniej nie zamierza jej skracać.

2) Ideologja i struktura wewnętrz
na organizacyjna poszczególnych or- 
ganiżacyj zostanie przez taką współ
pracę nietknięta.

3) Polityki do poszczególnych orga- 
nizá^yj pod żadnym warunkiem wno
sić nie wolno, należy się strzec nawet 
cienia uprawiania polityki przy takiej 
współpracy.

4) Dc przeprowadzenia prac w pe- 
wnym kierunku jak np. przysposohie- 
nb? rolnicze nie należy tworzyć по
хул- b organizacyj z nowemi prezesą- 
mi tego rodzaju prace należy oprzeć 
na już istniejących organizacjach 
przez tworzenie ad hoc sekeyj w ra
mach istniejących Stowarzyszeń.

6) Nie należy młodzieży pozaszkol
nej łączyć w organizacji dorosłych ze 
względów wychowawczych.

6) Nieszlachetnej konkurencji posz
czególnych organizacyj w takich miej
scowościach w których kilka organi- 
łacyj niema racji bytu, trzeba zapo
biegać przez poparcie żywotnej już 
istniejącej organizacji, w interesie u- 
niknięcia kwasów i dąsów.

Oto wytyczne dane, uzgodnione па 
obu konfer;nerach pomiędzy przedsta
wicielami władz z jednej strony a cen- 
trainerai władzami poszcezgólnych to
warzystw i stowarzyszeń z drugiej 
strony.

Opinja drugiego zebrania, dnia 11 
grudnia br idzie w następującym kie- 
zunku6

Całą akcją kierować winien Wy
dział Oświaty Pozaszkolnej przy Ku- 
ratorjum Okręgu Szkolnego Pomor
skiego. Obecnym kierownikiem Wy
działu Oświaty Pozaszkolnej przy Ku
ratorium Okręgu Szkolnego Pomor
skiego jest p. Błażewski. Jako orarán 
doradczy przydzielono mu z wyboru 
Oświatową Komisję Wojewódzką, 
składającą się z przedstawicieli 8 czo
łowych organizacyj kulturalno-oświa- 
towyèb Femorza Zadaniem Kierowni
ka Wydziału Wejew. będzie o ile zaj
dzie tego potrzeba uczestniczenie w 
budżetowych posiedzeniach sejmików 
powiatowych i w porozumieniu z pp. 
Starostairr powołanie do życia Powia
towej Komisji Oświatowej z fachowy
mi referentami na czele oraz instruo
wanie tychże refer, i organizacja pra
cy na terenie województwa.

Referenci cl rekrutować się winni 
z wybitnych sił nauczycielskich, obez- 

.nanych dokładnie z ruchem oświato- 
wyra danego terenu, mających poza 
sobą kilkuletnią praktykę w tym dzia
le i posiadających wielką, cierpliwość, 
wytrwałość i takt pedagogiczny.

Referentów oświatowych mianuje 
Kurator,jura i postara się o urlopowa
nie tychże. Ta sprawa wreszcie będzie 
przeprowadzona indywidualnie w po- 
wiatach. Fraw c wysunięcia kandyda
tów mają także organizacje. Kandy
datów wysyła Kuratorium na ogólny 
kurs do Warszawy i specjalny kurs 
informacyjny do Torunia.

Zakres działania referenta będzie 
następujący: Referont stać będzie na 
usługach wszelkiej! organizacyj kultu
ralno - oświatowych powiatu. Zada
niem jego będzie organizowanie kur
sów, odczytów imprez, organizowanie 
bibljotek, czytelnictwa przez popiera
nie poczynań już istniejących zrz^- 

*szeń, przez własną działalność jak ró
wnież dobór i wyzyskanie zdolnych 1 
chętnych pracowników społecznych.

Napevno znajdzie taki referent ]mú 
¡wiatowy przynajmniej 6—7 inteligen- 
Dow w każdym powiecie, którzy chętnie 
Jo ile im się dostarczy środków lokomo
cji, zobowiążą się co drugi miesiąc 
wygłosić jakiś wykład w jakiejkol- 
wiekbądź organizacji kulturalno-o
światowej.

Dalszym jego obowiązkiem będzie 
systematyczne szkolenie sił instruktor
skich.
„^¿^¡si^^^

ka referenta powiatowego w organiza
cjach wyłącznie p. w;, jak Powstań
ców i Wojaków, Bractwa Strzeleckie
go, Strzelca, które szczególnie odczu
wają chroniczny brak referentów. W 
innych organizalejach, które posiadają 
własny program oświatowy, referent 
powiatowy winien pracę swą nawiązać 
do tego programu. Głównym jego za
daniem w tyci) organizacjach będzie 
wyjednanie lokali i dostarczanie Przy
borów i pomocy naukowych.

Środków lokomocyjnych dostarcza
ją referentowi samorządy powiatowe i 
gminne.

Organem doradczym referenta o- 
światowego i kontrolującym jego dzia
łalność będzie Powiatowa Komisja O- 
światy Pozaszkolnej, składająca się z 
wybitnych działaczy na polu oświato
wym i czołowych przedstawicieli orga- 
nizacyj na terenie powiatu. Jak przy 
angażowaniu referenta powiatowego 
tak i przy powołaniu członków Powia
towej Komisji Oświatowej najważ
niejszą rzeczą będzie trafny dobór lu
dzi, Sprawą tą zająć się winni Staro- 
sta, Inspektor szkolny i referent po
wiatowy.

Ustalenie ścisłego programu pracy 
dla referenta powiatowego i Powiato
wej Komisji Oświatowej uważa się za 
niepożądane, gdyż praca ta winna być 
dostosowana do chwilowych potrzeb 
poszczególnych organizacyj i warun
ków lokalnych. Najlepszą rękojmią 
celowej, harmonijnej pracy będzie tra
fny. odpowiedni dobór ludzi.

Następnie ks. Żynda omówił kwestie 
instruktorów rolniczych, których 
istnienie uważa za konieczne.

Referat ' swój ks. Żynda zakończył 
wezwaniem do pracy nad realizacją 
hasła:

„Przez oświatę i kulturę obywatela 
do silnej Rzeczypospolitej“.

Panowie Starostowie. Prezydenci 
Miast, Delegaci Wydziałów Powiało 
wych uznajac doniosłość oświaty po
zaszkolnej na terenie Województwa 
Pomorskiego, starać się będą o wsta
wienie odpowiednich funduszów w 
Budżet roku obrachunkowego 1929/30. 
celem utworzenia etatu dla powiato
wego referenta oświaty pozaszkolnej i 
umożliwienia w ten sposób intensyw
niejszej pracy w dziedzinie oświaty 
pozaszkolnej przez danie podstawy do 
realnej prący oświatowej.
жтакемяЕгаяяиввиевнмтем®^^^

Delegacja drobnego handlu
u p. Wojewody Pomorskiego

W sobotę, dnia 15 brn.. przyjął 
p. Wojewoda Pom. Lamot przed
stawicieli drobnego handln, w oso
bach pp. dr. Tkocza, Zwierzykow- 
skiego. Habowkiego Krystka i in. 
Delegacji przewodniczył dyrektor 
Związku Tow. Kupieckich na Po
morzu, p. dr. Tkocz. Tematem kon
ferencji bylo rozporządzenie poli
cyjne o przedmiocie przemysłu i 
handlu środkami spożywezemi, 
które przewiduje pomiędzy innemi 
zamurowanie połączenia między 
mieszkaniem prywatnem i sklepem, 
oraz niektóre punkty przepisów sa
nitarnych Wymienione postulaty 
interesują w całej pełni przedě- 
wszystkiem drobny handel, gdyż ry
gorystyczne wykonanie odnośnych 
przepisów podkopałoby w zupełno
ści egzystencję drobnego kupca na 
Pomorzu.

W sprawie wyżej wymienionego 
rozporządzenia, policyjnego drobne 
kupiectwo powzięło rezolucję na. 
Ogólno-Kupieckim Zjeździe w To
runiu. odbytego w dniach 7 18 
października rb. To też w imieniu 
Zwiazku Tow. Kup. na Pomorzu

oraz drobnego handlu, grupującego 
się pod egidą Związku, przedsta
wił p. dr. Tkocz p. Wojewodzie 
bliższe szczegóły powziętej rezolu
cji, wskazując na ponoszenie przy
kryci! skutków przez drobne kupie
ctwo, w razie bezwzględnego zasto
sowania odnośnego rozporządzenia. 
W tej sprawie zabierali również 
głos pp. Habowski i Zwierzyk>w- 
ski. W dalszym toku rozmowy po
ruszyli pp. dr. Tkocz i Krystek 
sprawę interpretacji niektórych 
punktów przepisów sanitarnych.

Pod koniec rozmowy więczył p. 
di-. Tkocz w imieniu obecnej dele
gacji p. Wojewodzie memorjal, do
tyczący omawianych spraw. W od
powiedzi przyobiecał p. Wojewoda 
rozpatrzenie przedłożonych mu po
stulatów.

Jesteśmy przekonani, iż p. Wo
jewoda Pomorski, Lamot, zrozumie 
postulaty drobnego handlu i nie
wątpliwie przyczyni się do zrealizo
wania tychże, a przynajmniej do 
daleko idących ulg w poszczególn. 
wypadkach.

Sport.
SEKCJA TENNISOWA OLYMPJ1.

Miesięczne zebranie sekcji tenniso 
wej T. S. Olympia odbędzie się dziś u 
godz. 8 wiecz, w lokalu zebrań hotelu 
Kellas przy ul. Wybickiego. Przyby
cie członkówkonieczne,

ZAWODY BOKSERSKIE SOKOŁA I.
Wobec licznycli zapytań ze strony 

sportowców zawiadamia, sie, że zawódy„ 
bokseiskie Sokola I. odbędą się w^iu-J 
tym 1929 r. Przypuszczalnie spotka 
się utalentowany bokser Teo Czarnec
ki. który walczył z mistrzem arraji 
Komrzewskim na remis, z Tomaszów- 
skim (A.Z.S. Poznań). "Wymieniany 
bronił z wielkiem powodzeniem barwy 
polskie na kilku zawodach międzyn' 
rodowych. Szczegółowy skład drużyn 
będzie ogłoszony.

SEKCJA SPORTÓW ZIMOWYCH 
SOKOŁA I

W środę, dnia 19 brn.. odbędzie się o 
godz. 20-tej w hotelu Kellasa przy ut 
Wybickiego, zebranie informacyjne 
sekcji spoitóv zimowych Sokoła I. — 
gdzie omówi się szczegółowy program 
zimowy.

Projektowane jest także utworzenie 
oddziału narciarskiego, pierwszego te
go rodzaju sportu w Grudziądzu.

Uprasza się o łaskawe przybycie 
wszystkich pań brąz panów, mających 
zamiar wstąpić do powyższej sekcji lub 
już zgłoszonych. Powyższe zaproszę 
nic dotyczy także liokeystów łyżwiar
skich i łyżwiarzy. Goście i. sympatycy 
mile widziani. Czołem! Kierownik 
sekeji

Z Giełdy.
ZIEMIOPŁODY.

Warszawa, 17. 12. (A.W.) "Żyto M,7ó 
-35,25; pszenica 45—46; jęczmień bro
warowy 35,00—35,50; na kaszę 32—33: o 
wies jednolity 34,00—34,50. Üsposobie 
nie spokojne — obroty małe.

DEWIZY.
Warszawa, 17. 12. (A.W.) Holandia 

358,25; Londyn 43,26%; Nowy Jork 8,90; 
Paryż 34,85; Praga 26,42%; Szwajcarii 
171,74; Wiedeń 125,52; Włochy 46.71.

WALUTY.
Gdańsk, 17. 12. (A.WJ Za lOOzł loe6 

Gdańsk 57,76—57,91; przekaz na. War
szawę 57,73—57,88; dolar w stosunku do 
zł 8,90; za 100 guld. prywatnie. 173:01.

Zamówienie.
Niniejszem zamawiam wychodzący w 

Grudziądzu codzienny
.»Goniec NadwislaAsKi** 

na miesiąc styczeń za 2,86 zł. — 
kwartał 8,58 zł. opłat pocztowych.*) 

Gońca odbierać będę przez pocztę, 
proszę dostarczyć pod poniższym adresem 
linię i nazwisko:         ¿¿jj.

miejscowość:.............. ........................ ....

ulica nr.: ............ '............................... ......
*) Niestosowne skreślić.

Kwit pocztowy.
zł- gr. 

tytułem przedpłaty codziennego 
„Gońca NadwiślańsKiego" 

za miesiąc styczną — - 1 kwartał 
odebrałem, co niniejszem potwierdza;?) 

  d 1928.

, podpis urzędnika.
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Wiadomości potoczne 

GRUDZIADZ.
.u

ly

W dniu imienin winszujemy;
Dziś: Wtorek, Gracjanowi.
Jutro: środa, Urbanowi.
Wschód słońca godz. 8 m 10 

Zach. godz. 3 m. 44 
Wschód księżyca godz. 12 m. 23. 

Zachód godz. 11 m. 23.
a

KALENDARZYK TEATRALNY.
Wtorek: „Musisz być moją“ i balet.
Środa; „Tajemnica haremu“ — prem- 

jera.
Czwartek: „Tajemnica haremu“.

n

ri

GWIAZDKOWA LOTERJA 
SPOŻYWCZA

POLSK. BIAŁEGO KRZYŻA.
W sobotę, dnia 22 grudnia br., od 

godz. 4 popoł., rozpocznie się w „Tivoli“ 
gwiazdkowa loterja spożywcza Р.В.К. 
na rzecz oświaty w szeregach wojsko
wych. Loteria ta, na której będzie mo
żna wygrać wartościowe fanty, zapo
wiada się znakomicie, to też niewątpli 
wie wzbudzi ona duże zainteresowanie 
wśród szerokich mas tutejszego społe
czeństwa, które w łatwy sposób, przy 
sprzyjającem szczęściu, będzie się mo
gła zaopatrzyć w dobór przedmiotów 
spożywczych, jak wszelkiego rodzaju 
trunki, soki, grzyby, a następnie indy
ki, kaczki, kury, barany i prosięta, — 
przytem wędliny i pieczywa, nie mó
wiąc o licznych niespodziankach jakie 
pojawią się na tej loterji, począwszy od 
wolnych biletów wstępu do kin a koń- 
cżąc na choinkach, cukierkach, zają
cach itp.

Gwiazdkowa loterja spożywcza P.B. 
K. połączona będzie z koncertem orkie
stry wojskowej i kołem szczęścia. —- 
Wstęp do sali gry1 na koncert 50 gr 
od osoby, młodzież kształcąca się ша
сі połowę. Żołnierze po 20 gr. Bliż
sze szczegóły podamy w numerach na- 
stępnych.

CIAGNIENIE LOTERJI T.C.L.
Ciągnienie III. Loterji Gwiazdko

wej, odbędzie się dziś, tj. 18. 12 o godz. 
17-tej w czytelni T.C.L. a nie 18. 8., jak 
mylnie wczoraj podano.

KURSY ROLNICZE
POLSK. BIAŁEGO KRZYŻA.

W środę, dnia 19 grudnia br., o 
dżinie 5-tej popoł.:

. w 65 p.p. wykład prof. Michala 
worskiego о ogrodnictwie;

Ja-

w 64 p.p. wykład prof. Tkaczyka o 
szkodnikach roślin;

w 66 p.p. o godz. 4-tej popoł, wy
kład dr. Ulatowskiego o pszczelnie- 
twie;

w 16 p.a.p. o godz. 3,15 popoł. wykład 
pref. Kapauna o miarach.

PRZERWA ŚWIĄTECZNA 
W KURSACH

POLSK. BIAŁEGO KRZYŻA.
W czwartek, du. 20 grudnia br., 

wykładach na kursach rolniczych i o-
gólnokształcących następuje przerwa 
świąteczna, która potrwa do 3 stycznia 
1929 r. Zaś na kursach dokształcają
cych przerwa ta nastąpi od 22 grudnia 
bř. і potrwa do 3 stycznia 1929 r.

ODWOŁANIE ZEBRANIA 
ZARZĄDU

POLSK. BIAŁEGO KRZYŻA.
Wskutek nieprzewidzianej przeszko- 

dj, niezależnej od prezydium, zapo
wiedziane zebranie pełnego Zarządu 
Polskiego Białego Krzyża na dzień 20 
grudnia br., odbyć się nie może,

WYWIADÓWKA.
Druga konferencja wywiadowcza 

bieżącego roku szkolnego odbędzie się 
w czwartek 20 grudnią o godzinie 18,15 
w auli gimnazjum klasycznego. —

Dvrekcia.

PO PIĘKNYCH SERJI 
TELEGRAMÓW Т. С. L. 

przybywają obecnie trzy nowe, a mia
nowicie: „Jubileuszowe“ „Kapłańskie“ 
i „Do Komunji Świętej“. Nowe tele
gramy wykonane niezwykle artystycz
nie na eleganckim papierze, są na
prawdę miłym na^tkiem i spodziewać 
się należy, że zainteresowane osoby 
tak ze względu na to. jak i na zasłużo
ną instytucję Tow. Czyt, Lud.. która te 
telegramy wydała.nie zapomną ich na
być. Sekretariat T.C.L. Grudziądz.

KURSY GRY NA SKRZYPCACH.
Ruchliwe Towarzystwo Muzyczne, 

pracujące w Grudziądzu, w celu sze
rzenia kultury muzycznej, urządza dia 
uczniów i uczenie niezamożnych rodzi
ców kursy gry skrzypcowej (przygo
towawcze) za opłatą tylko 10 zł miesię
cznie — trzy lekcje tygodniowo.

Zaprowadzenie tego kursu spotkaio 
się z wielkiem zadowoleniem i uzna
niem publiczności, która daje wyraz w 
licznych podziękowaniach do Dyrekcji 
Instytutu muzycznego.

Uczniów i uczenice па" teu Kurs 
przyjmuje się w Dyrekcji Instytutu 
Muzycznego przy ul. Kościuszki 24, 
parter prawo.

Uroczyste nabożeństwo żałobne
w rocznicę śmierci Pierwszego Prezydenta 

PLzplitej ś. p. Gabrjela Narutowicza.
W dniu wczorajszym, o godzinie 

9.30 rano odprawione zostało w ko
ściele farnym uroczyste nabożeń
stwo żałobne za spokój duszy 
Pierwszego Prezydenta Rzeczypo
spolitej. śp. Gabrjela Narutowicza, 
z powodu przypadającej w dniu 16 
grudnia rocznicy śmierci.

Już -w parę minut po godzinie 
9-tej poczęły się gromadzić rzesze 
wiernych, zajmując główną nawę 
kościoła.

W stallach i tuż przed ołtarzem 
zajęli miejsca przedstawiciele 
władz cywilnych, i wojskowych, 
korporacyj miejskich, szkolnictwa, 
prasy, oraz wszelkich orgainzacyj.

Wśród przedstawicieli zauważy
liśmy m. in. p. Prezydenta Włodka, 
p. gen. Rachmistruka. p. Starostę 
Czaplińskiego, Prezesa Izby Skar- pelan mjr. Lega.
bowej p. Brzeskiego, Prezesa Urzę- Uroczyste nabożeństwo zakoń

czono chóralnym śpiewem „Wieczne 
odpoczywanie racz Mu dać Panie“.

du Ziemskiego i innych.
Specjalnie licznie reprezentowa 

ny był korpus oficerów, jak nie-

Otwarcie Gospody przeciwalkoholowej przy 
ulicy Chełmińskiej.

Wczoraj, o godz. 5-tej popoł. do
konano poświęcenia i otwarcia no
wej gospody przeciwalkoholowej 
przy ul. Chełmińskiej nr. 69, urzą
dzonej staraniem Polskiej Ligi An- 
tialkoholowej oddział Grudziądz.

Poświęcenia gospody, , która 
jest połączona z czytelnią i bibljote- 
ką T.C.L., dokonał ks. prałat Dem- 
bek, przyczem w krótkich a ser
decznych słowach podniósł niezwy
kłe znaczenie takiej placówki spe
cjalnie tutaj w dzielnicy robotni
czej — życząc jej jaknajpomyśl- 
niejszego rozwoju.

Po dokonaniu poświęcenia za 
brał głos ks. prob. Szuman z Nar
wy, który w słowach dobitnych wy
kazał niezwykle zgubne skutki al
koholu, który zatruwa i niszczy ży
cie rodziny, a tern samem życie ca
łego społeczeństwa

Z kolei przemówił p. Prezydent 
Włodek, który imieniem miasta 
złożył życzenia pomyślnego rozwo
ju nowej, a tak pożytecznej pla
cówce*

TELEGRAMY GRATULACYJNE.
W okresie świąt Bożego Narodzenia 

i Nowego Roku przyjmują Urzędy. 
Pocztowe i Telegraficzne za zniżoną o 
platą telegramy gratulacyjne „XL“ do 
Stanów Zjednoczonych Ameryki Poł- 
nocnej, Meksyku. Ameryki Środkowej 
i Południowej, Niemiec, Wielkiej Bry 
tanji i Czechosłowacji.

Tekst telegramu gratulacyjnego 
może zawierać tylko życzenia lub po
zdrowienia zredagowane w języku ja
wnym.

Telegramy gratulacyjne do Stanów 
Zjednoczonych Ameryki Północnej we
dług zgóry ustalonego tekstu kosztują 
9 zł niezależnie od ilości zawartych w 
nich wyrazów. Do reszty wymienio 
nycłi krajów obowiązuje zniżona opla 
ta od wyrazu, przyczem pobiera się na- 
leżytość najmniej za 10 słów. Bliższych 
szczegółów można zasięgnąć przy o- 
kienku pocztowem.

KURS PODKUWACZY KONI 
w urzędowej szkole podkuwaczy w To
runiu, rozpoczyna się dnia 1 stycznia 
1929 r. Kurs trwa 3 miesiące, i jest 
bezpłatny. Zgłoszenia przyjmuje tech
niczny kierownik urzędowej szkoły 
podkuwaczy — Dąbrowski, Toruń, nl. 
Prosta nr. 30. -

to) Zabawki nadzwyczaj tanio z po
wodu wysprzedaży oraz różne ładne 
podarki gwiazdkowe, poleca Włady
sław Kulerski, ul. Pańska 19. 

mniej i podoficerów garnizonu 
grudziądzkiego.

Cały kościół v\spani.ale przybra
ny zielenią....

Na środku kościoła ustawiono 
katafalk, spowity w zieleń i kwiaty.

Zapłonęły wszystkie żyrandole.
Punktualnie o godz. 9.30 rozpo

częło się uroczyste nabożeństwo 
żałobne.

Nabożeństwo celebrował ks. pra
łat Dombek w asyście ks. Malinow
skiego i ks. Demskiego. W czasie 
nabożeństwa chór kościelny wyko
nał pienia żałobne, zaś orkiestra 
65 p.p. odegrała szereg utworów 
kościelnych.

Po mszy św. żałobnej odprawio
no egzekwie przed katafalkiem, w 
których asystował również ks. ka- 

Przemawiał również główny ini
cjator i ofiarny pracownik na ni
wie życia kulturalnego i oświato
wego naszego masta, p. mec. dr. 
Bernecki — dziękując wszystkim 
za przybycie i wzięcie udziału w 
uroczystości otwarcia gospody.

W dalszym ciągu ks. prob. Szu- 
man wygłosił krótki odczyt p. t.: 
„Przekleństwo alkoholu“, nawiązu
jąc do czasów dawnej historji Pol
ski, w których to pijaństwo, jak wia" 
domo, kwitło, przynosząc nieraz 
nieobliczone w swych skutkach 
następstwa.

Wśród licznie zebranych zauwa
żyliśmy gen. Rachmistruka, p. pro
kuratora Marszalika, ks. Klundera. 
posla Redera, insp. Sowińskiego, 
dr. Maja, dyr. Barańczaka, dyr. 
Pippla, red. Rakowskiego і red. 
Sobocińskiego, oraz panic: dr. Ma
jową, Kruszonową, Bielicką i inne.

Skromną a tak piękną uroczy
stość zakończono szklaneczką her
baty z kuchni Gospody.
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Podarek gwiazdkowy 
stosownym jest 
jeżeli praktyczny.

Polecam:
Papier listowy w teczkach 

” i kartonach, albumy, notesy, 
g mapy do pisania, podkładki na 
» biurko, koszyki do papieru, 
І kałamarze, pióra wieczne, za-
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STOWARZYSZENIE LOKATORÓW

I „OBRONA LOKATORÓW“.
Otrzymaliśmy następujące pismo:
Na łamach Waszego poczytnego pi

sma ukazał się artykuł pod tytułem 
„Do wiadomości lokatorom miasta 
Grudziądza“, że utworzył się Komitet 
dla obrony lokatorów pod nazwą „O- 
brona lokatorów“, który to Komitet 
ogłasza, że urzęduje każdego dnia od 
godziny 5—8 mej wieczorem przy ul 
Spichrzowej nr. 21. Zaznaczyć pra
gniemy, że od lat 8 już istnieje w Gru
dziądzu Stowarzyszenie Lokatorów, 
które może się wykazać, że sprawy lo
katorów były w całej pełni traktowane 
i to we wszystkich kwestiach, dotyczą
cych lokatorów. Zarząd w tern Stowa
rzyszeniu kilkakrotnie się zmieniał, 
lecz praca ostatniego zarządu Stowa- 
rzyszenia może wszystkim lokatorom 
udowodnić i służyć cyframi, ile spraw 
Sądowych zostało w ubiegłym roku za
łatwionych. Już istniejące Stowarzy
szenie Lokatorów niema nic wspólnego 
z nowo zawiązałem się Komitetem. — 
We wtorki i piątki od godziny 6 —8 
wieczorem w lokalu p. Strahla przy ul. 
Klasztornej udziela'Stowarzyszenie po
rady i pomocy bezpłatnej. Zatem o 
strzegamy wszystkich członków Sto
warzyszenia Lokatorów i zwracamy 
wszystkim członkom uwagę, że nowo 
zawiązany Komitet będzie się niezawo
dnie składał z panów, którzy nie zo
stali im ostatniem walnem zebraniu 
ponownie wybrani do zarządu, gdyż ci 
panowie zaraz po niewybraniu ich do 
zarządu oświadczyli, że utworzą, nowe 
Stowarzyszenie. Lokatorzy i subloka
torzy--- nie pozwólcie rozdrabniać si
ły lokatorów na takie, gdzie pewnym 
panom na tern bardzo zależy, gdzie nie 
rozchodzi się tym panom o sprawy lo
katorskie. lecz o icłi własne. Apeluje
my do zdrowego rozsądku lokatorów 
aby trzymali się starego i już dość sił 
negr. Stowarzyszenia, które zawsze bro 
niło i bronić będzie wszystkich lokato
rów cd wyzysku przez właścicieli do- 
mów.

Zarząd Stowarzyszenia Lokatorów.

% życia naszych Towarzystw
(rt) Baczność Hallerczycy! W sro 

dę dnia 19 bm. o godz. 6-tej popoł. od
będzie się w lokalu p. Jankowskiego 
w Grudziądzu przy ul. Kościuszki, ze
branie miesięczne tut. placówki Związ 
ku Hallerczyków. Z powodu rozpatry
wania bardzo ważnych spraw, uprasza 
się o przybycie wszystkich członków.

Zarzad. 
XXXXXX3OOOOCXXXXX5^5^ ^: 
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trudem można było się przeciskać i stwuwemi i samorządami terytorjal-
formalnie „doprosić“ o kupno losu.

Tysiące fantów, bardzo praktycz
nemi.

W miesiącu styczniu 1929 r. odbyć
UROCZYSTE NABOŻEŃSTWO 
ZAŁOBNE ZA SPOKÓJ BUSZY 
PIERWSZEGO PREZYDENTA

RZPLITEJ.
W poniedziałek dnia 17 bm. o go

dzinie 9 rano odprawione zostało uro
czyste nabożeństwo żałobne, za spokój 
duszy ś. p. Gabrjela Narutowicza — 
Pierwszego Prezydenta Rzplitej, jako 
w rocznicę Jego tragicznej śmierci.

W nabożeństwie wzięli udział p. wo
jewoda Lamot, p. wicewojewoda dr. 
Seydlitz, naczelnicy Wydziałów, oraz 
urzędnicy województwa, starosta kra
jowy dr. Wybicki, prokurator Sądu A- 
pelacyjnego dr. Lewandowski, prezes 
Sądu Okręgowego Rubczyński, proku
rator Sądu Okręgowego Janicki, pre
zydent miasta Bolt z członkami magi
stratu, prezes Rady Miejskiej Antczak 
z aronem radnych, liczni przedstawi
li ie miejscowych władz i urzędów. —* 
Wojskowość była reprezentowana 
przez, szefa sztabu D.O.K. VIII, pułk. 
S.G. Parafińskiego, komendanta garni
zonu pułk. Jatelnickiego, pułk. Wol- 
szlegera i innycli oficerów Korpusu.

Ponadto licznie przybyło na nabo
żeństwo miejscowe społeczeństwo.

OSOBISTE.
Komendant Wojewódzkiej Policji 

Państwowej na Pomorzu podinspektor

Witalis Olszański\ 
czony został Złotym ,

Z okazji zaszczy1ncg<

zna-
Ingi. 

Lí.«..iiaczenia
— Redakcja naszego pisma składa p. 
inspektorowi Olszańskiemu serdeczne 
gratulacje.

SAMOBÓJSTWO NA TLE 
NIEPOROZUMIEŃ RODZINNYCH.

Dnia 14 bm. o godz. 23,30 popełniła 
samobójstwo żona dyrektora Cukrow
ni w Unisławiu Zipcer Marja lat 39, 
zażywając trucizny. Wymienioną od 
stawiono do szpitala miejskiego, gdzie 
dnia 16 bm. o godz. 4 zmarła. Powód 
— nieporozumienie rodzinne.

WSPANIAŁY REZULTAT PRACY 
KOMITETU LOTERII SPOŻYWCZEJ

P. B. K.
Zapowiadana od kilku tygodni 

przedświąteczna Loterja Spożywcza na 
rzecz Polskiego Białego Krzyża, dzię
ki swojej nadzwyczajnej organizacji i 
niestrudzonej pracy pań komitetowych, 
przyniosła świetny rezultat zarówno 
moralny jak i kasowy.

Sala „Wiktorji“ — w niedzielę po 
południu, aż do późnej godziny wieczo
rem, była ustawicznie, nietylko prze
pełniona, ale literalnie natłoczona ta
ką masą zwiedzających w poszukiwa
niu szczęśliwych losów, że zaledwo z

nych i cennych, ustawiono na stołach się ma w Toruniu pierwszy kurs in- 
dookoła sali, nęciły i zachęcały, ciągle «truktorski gazowy, na który Wydzia- 
nowo przybywających gości. iły powiatowe i Magistraty pomorskie

Panie, zajęte wydawaniem wygra-;przyślą odpowiednich słuchaczy. Or
nych fantów, były wprost niestrudzone, ganizboją kursu, który postawiony bę- 
a wydawanie odbywało się nader spra-dzie na wysokim poziomie, zajmie się 
wnie i bez żadnych narzekań ze stro- specjalna komisja zarządu L.O.P.P.
ny malkontentów |Następnie utworzony zostanie etat sta

Wieczorem widać było można li- lego inspektora L.O P.P. dla spraw ga- 
czne tłumy „szczęśliwców“ obdarowa zowych, oraz w r. 1929 utworzone zosta
nych paczkami i różnego rodzaju dro 
biem, spieszących do domu, rozśmia- 
nych i rozbawionych,, cieszących się 
szczęśliwą „ręką“.

Tych, którzy wracali z pustemi rę
kami — nie było!

Spodziewać się należy, że praca Pań 
komitetowych, przyniosła bogate żni
wo ich znojnej i żmudnej a tak ofiar
nej pracy.
KONFERENCJA GAZOWA LOP^.

W dniu 14 bm. odbyła się w lokalu 
L.O.P.P. konferencja w sprawach ga- 
zowych przy udziale zarządu woje
wódzkiego L O.P.P., delegata p. woje- 
wedy pomorskiego p. naczelnika Zapa- 
ły i delegata Czerwonego Krzyża dr. 
Szaada. Na konferencji tej omawiano 
zasady systematycznego prowadzenia 
akcji propagandowej i technicznej w'

ną na całym terenie Pomorza drużyny 
przeci wgazowe.

KRONIKA POLICYJNA.
Na terenie m. Torunia w dniu 15; 

16 bm. przytrzymano 6 osób za włóczę
gostwo, 1 celem stwierdzenia tożsamo
ści. 3 za wałęsanie się po godzinie Po
licyjnej, 6 za pijaństwo.

Zgłoszono 2 wypadki kradzieży.
Pali wodzie 

ul. Szewskiej 
5 złotych.

Jeziorskiej

Walerianowi zam. przy 
12, skradziono zegarek i

Walerjanie zam. w To
runiu przy Chełm. Szosie 146, skradzio
no torebkę damską wartości 31 zł.

PRZYTRZYMANIE ZBIEGA
Z WIEZIENIA GRUDZIĄDZKIEGO

Dnia 14 bm. został przytrzymany
dziedzinie gazowej, jakoteż ustalono ! zbiegły więzień Domu Karnego Woj- 
wytyczne współpracy L.O.P.P. z Tow. Ciechowski Jan i odstawiony do Gru 
Czerwonego Krzyża i władzami pań- dziądza.

Rękawiczki
Laski

Szeroka 92 Szeroka 37.

Jeśli chcesz mieć 
coś dobrego 

Kupuj zawsze

Kapelusze 
Obuwie

ZAWIADOMIENIE!
Po objęciu restauracji „Pod Lwem“ i grun

townej przeróbce prowadzić nadal będę ta
kową pod firmą

Kawiarnia i Restauracja
^> „ASTORJA“ ¿i? 
przy ul. Łaziennej 19 — - Telef 480 

w Toruniu.
Bilardy czynne dziennie

- Codziennie ARTYSTYCZNY KONCERT. — 
SPECJALNOŚCI DZIENNE: kiełbasa domowa 
porc. 1,20. Cynaderki w maderze porc. 1.20. 
Bigos po myśliwska porc. 1.2 *. Gularz po wę
gierska porc. 1,20. Flaki po warsz. porc. 1.50.
Bufet obficie zaopatrzony!

Kuchnia warszawska:
Lokal otwarty do rana.

Z powalaniem
GOSPODARZ.

^хюоосххххюоосхюооосхх^

8 Sprzedaż tiwiazdkowa g

LEONA KUCZYŃSKIEGO
TORUŃ

[po cenach zniżonych

i poleca: lampy — - leżanKi — fotele 
Klubowe i materace - - -

; Zakład tapic.rsko dekorasyjaj

: Władysława Pogodzińskiego
; TORUŃ, Warszawska nr. 14.

» я »
» a я i в і ■ 
i в 3, в 
в 
1 * в а

Niespodziankiі 
^gwiazdkowejj 

otrzyma każdy przy za-■ 
kupie począwszy od 3 zł. J
Drogerji„Flora

I Toruń, ul. Mickiewicza 84
а я Я i a a 3 a a я в li 1 1 і a 1

Filja nsisi Оріоні“ 
Drogeria „pilił УНоШ
Toruń, ul. Mickiewicza 109.

lit w

116 « to

W bogatym wyborze rozpylacze, ma- в 
niRury ozdobne Kartonáže i t. d. poи

cenach wyjątkowo niskich. 68
5 '^»ііеяевеевеввепаїввввеееавввій

i Ogłaszajcie
ii w „Gońcu Nadwiślańskim"

aW dl

в

TEATR :-: KINO :-:
Grudziądz

TEATR MIEJSKI
„Musisz być moją“ i divertissement 

baletowe. Na wtorek afisz zapowiada 
wesołą komedjo-farsę francuską A. 
Verneilla p. t. ,,Musisz być moją“ wraz 
z divertissement baletowem. W ro
lach głównych . Hryniewicz-Winklero- 
wa, Mrowińska, Paziówna, Opaliński, 
Winkler i Kieszczyński. Ceny zniżo
ne. Abonament ważny.

„Tajemnica haremu“, operetka w 3 
aktach Walentinowa, przekład polski 
Wincentego Rapackiego. W środę 19 
bm. odbędzie się premjera egzotycznej 
operetki Walentinowa p. t. „Tajemni
ca haremu“. Operetkę tą przygotowa
no z niezmierną starannością, a już 
specjalną rewelacją będzie wystawa 
dekoracyjna przewyższająca wszystko 
cośmy do tej pory na scenie naszej wi
dzieli. Reżyseruje Mieczysław Dow- 
munt. Grają pp. Grabowska, Jawor
ska, Dowmuntowa, Ostrowski, Dow- 
munt, Sulima, Zięciakiewicz, Rydzew
ski i Kisielewski. Balet układu prof. 
A. Luzińskiego w powiększonym zespo
le wykona egzotyczny taniec wschodni
.i marynarski.

RADJO.
KINO „ORZEŁ"

Dziś premjera wstrząsającego dra
matu człowieka, który żył cudzem ży
ciem p. t. „Gehenna zdradzonego mę 
ża“. W rolach głównych Hans Stü-
we, hr. Agnes Esterhazy i Agna Pe- 
tersen-Mo żuchinowa.

KINO „APOLLO“ 
wyświetla wielki podwójny program 
18 aktowy i to dramat p. t. „Serenáda“ 
z Adolfem Menjou i „Zagadka Nieto- 
perza" z Jevel Carmen i Jach Pich- 
fordem.

KINO „NOWOŚCI“ 
wyświetla ostatnią serję filmu p.Ł 
„Pikowy As“. W roli głównej William 
Desmond.

Toruń.
TEATR POMORSKI

Dziś, we wtorek, dn. 18 bm. o godz. 
7-mej wiecz. specjalne przedstawienie 
dla młodzieży szkolnej, na którem dany 
będzie „Sen nocy letniej" Szekspira. — 
Wspaniale wykonanie tego arcydzieła 
oraz przepiękna rama dekoracyjna, 
składają się na rzecz ze wszech miar 
*odna ujrzenia-

W środę, dnia 19 bm. o godz. 8 wiecz. 
świetna komedja Z. Marynowskiego p. 
t. „Samolot S.P. 13“, która wstępnym 
bojem zdobyła sobie naszą publiczność.

W przygotowaniu przemiła, pełna 
humoru operetka Kolla p, t. „Gwiazda 
Filmu“, której premjera odbędzie się 
podczas zbliżających się świąt.

Radjoprogram.
ŚRODA, 19. XII.

Warszawa: 11.56 sygnał czasu i hejnał; 
15.00 Kom. meteor., gospod. i nadpr.; 
15.30 odczyt Ligi Samowystarczalno
ści gosp.; 15/45 Kom, harcerski; 16.00 
płyty gramof.; 16.30 „Kalif Chasyd" 
dla młoda; 17.10 odczyt geograficzny; 
17.35 skrzynka poczt.; 18.00 koncert; 
19.00 rozm.; 19.30 odczyt „Na Kuja- 
wach“; 19.56 syg. czasu; 20.00 skrzyn
ka rolnicza; 20.20 nadpr., kom.; 20.30 
muzyka finlandzka; 22.00 komunika
ty; lotm-meteor., Pata, polic., sport, 
i nadpr.; 2230 muzyka taneczna.

Poznań: 18.00 sygn. czasu i płyty gra
mof.; 14.00 giełda pieniężna i zboż.- 
tow.; 14.15 kom. gosp. i Pata; 17.30 
audycja dla dzieci; 18.00 godzina nie
spodzianek; 19.30 odczyt o dzienni
karstwie; 19.55 odczyt po franc.; 20.10 
nadpr.; 20.30 kompozycje organowe; 

21.00 koncert wieczorny; 22.00 sygnał 

czasu i kom.; 22.15 lekcja tańców 
22.35 muzyka tan.

Katowice: 15.45 kom. gosp.; 16.00 płyty 
gramof.; 16 30 transm. dla młodzieży: 
16.55 kom. dyr. poczt, i telegr.; 17.10 
odczyt; 17.35 odczyt z działu języka 
polsk.; 18.00 transm. z Warszawy; 
19.00 rozm.; 19.25 „Gospodyni Śląska“; 
19.56 syg. czasu; 20.30 koncert wiecz.; 

Królewiec; 16.30 lekki koncert; 20.05 
transm. z sali uniwersyteckiej; 22.30 
muzyka taneczna.

Wroclaw: 16.30 radjoorkiestra; 2Q.00 
transm. z Berlina.

Fraga; 19.00 koncert; 20.00 wieczór po
pularny; 21.00 koncert.

Tuluza: 13 05 arje po niem.; 13.20 muzy 
ka tan.; 20.30 muzyka pop; 21.10 frag
ment z oper.; 21.30 walce; 21.42 solo 
na saksofonie; 21.58 muzyka tan.

Langenberg; 16.25 koncert dla młodz.; 
17.45 koncert; 20 00 lekka muzyka; 
21.00 koncert chóru.

Berlin: 17.00 muzyka lekka; 20 00 olie
ra dziecięca, nast. muzyka taneczna. 

М iedeń: 16.00 audycja pośw. Finlandji, 
19 30 transm. z Konzerthaus. 

Budapeszt: 17.10 solo fortepj.: 20.15 re
cytacje i pieśni; 22.20 muzyka cygań 
ska.

Sztokholm: 18.30 radjoork.; 21.00 pieśni 
z tow. lutni; 21.40 muzyka taneczną.
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RbEKSÜ RÜBRCZEDSKI
przeżywszy lat 46, o czem donosi w ciężkim smutku pogrążona 

RODZINA.
Grudziądz, dnia 17 grudnia 1928 r.
Msza żałobna odbędzie się w środę, dnia 19 grudnia 1928 r. 

o godz. 7.30 w Farze. Pogrzeb z domu żałobnego ul. Murowa 64, 
o godz. 2 popołudniu.

szwagier i wujek
Ś.

W sobotę, dnia 15 grudnia 1928 r. w nocy o godz. 12% zasnął 
w Bogu po krótkich lecz ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakra
mentami św., mój ukochany "mąż, nasz drogi ojciec, syn, brat,

♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦>♦♦♦ 
W. Czarnecka 
Pracownia karbow., 
plisowanie,czyszcze
nie chemiczne, pra- 
sow. sztywnej bie
lizny. Grudziądz, 
ul. Szewska 4. (3030 
♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦

o o o o

кхккккоообоодососксхсссющорщоо 

Р. Т.| 
właśc. zaKładow rzeźnicKich, mleczarń etc. 8 
zawiadamiamy, że wykonujemy po bardzo § 
umiarkowanych cenach - м

♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦
MAS KI

Artykuły karnawał

@ 6

Zgubioną 
książkę wojskową na 
nazwisko Cyryl Me
tody Powałowski 
unieważniam.

ZgubionoLekcje tańców 
dla starszycli pań i 
panów się rozpoczną.
Zgłoszenia przyjmuje 
A. Różyńska, SzkolnaKupimy

Moritz Maschke 
Qrudziądz Pańska S

(290.2911. Ił p.

Dobre
urządzenie składowe 
tanio sprzedam. (5343 
E. Scheier, Wentzkie- 
go nr. 21, podwórze.

Futro damskie
cel upragniony!!!

Zł. 
Zł. 
Zł. 
Zł. 
Zł.

490,—
650,—
800,—

1250
1450,—c%xxxxx)cœœcxxxxxxxxxxxx)ooo ;

Hotanki miMOK! |
Ozdoby choinkowe, różne R|

Zł. 1100.
Zł.
Zł.

1250,
2200,

Zł. 3200,—

Žrebaki, koty i t. p. bardzo korzystnie

2000

Konfekcja
męska, damska i dziecięca

И

Ô 6 
0ie

Posadzkę terracową 5 
„BUDULEC“, Grudziądz, Forteczna 8.

Znaleziono
bucik damski, lakowy 
w drodze od firmy 
Ventzke i Duday do 
f-y. Pepege. Odebrać 
można: Lemke, Ry
backa 3. (5319

1

Ozierżawy

Najodpowiedniejszym 

podarkiem 
gwiazdkowym 

jest 
plisowana spódniczka. 
Plisowanie

Karbowanie
Chem. czyszczenie.

Z. ТупесКа
Grudziądz, Toruńska 14 эсхххххххххххххххххххххххххххюооосюоэоооосхххххххххххххххххххххх^

Licytacja drzewa
W czwartek, dnia 20 grudnia rb. 

o godz. 9-tej przedpoł, odbędzie się 
w leśniczówce Rudnik 

licytacja drzewa 
opałowego i użytkowego.

Sprzedaż drzewa nastąpi w dro
dze publicznego przetargu za na
tychmiastową gotówkę.

Magistrat
Zarząd Lasów Miejskich.

mydła, perfumy i galanterię 
w wielkim wyborze naj
taniej nabyć można tylko 

w składzie

dawn. Heimchen wî. S. Buchholz.

Wyjazd do Warszawy zbyteczny! 
Załatwiamy wszelk. zlecenia w sądach, 

arzędach państw, i komunalnych, insty
tucjach finansowych i wszystkich innych. 

Interwencje, zastępstwa, porady, in
formacje we wszelkich sprawach. Windy- 
tacje weksli i należności. Wywiady. 
BIURO „POMOC PRAWNO-HANDŁOWA“

Warszawa, Nowy- wiat 28.
Prosimy załączać znaczki pocztowe na odpow edż. 
Korespondenci w całej Polsce poszukiw.

Skład
skór i obuwia, poło
żony w dobr, punk
cie miasta z wyro
bioną klientelą, z po
wodu wyjazdu na
tychmiast do odstą
pienia. Do przejęcia 
teg. potrzeba gotów
ki 3-10 COO zł. Łask, 
oferty do adminitsr 
Gońca pod nr. 5322.

Składu
kolonialnego z miesz- 
kan. szukam celem 
dzierżawy, albo za
prowadzony interes 
odkupię. Dokładne 
zgłoszenia uprasza 
Skrzynka pocztowa 
nr. 4 w Wejherowie.

i íe diel 1
1-3000 zi
pożyczki poszukuje 
zaraz na krótki czas 
zabezpieczenie hipo
teczne. Zgł. F^-mne 
z podaniem żądania 
wysokości procentu 
do Adm. Gońca Nad- 
wiśl. pod nr. 5233.

Dzierżawa
12 mórg pszenno-bu- 
raczanej ziemi w du
żej wiosce kościelnej 
zabudowan. masyw. 
Zgłoszenia Piwiński 
restaurac. Völkner. 
Górna. Grupa, pow. 
Swiecie.
Poszukuję 
dzierżawy piekarni 
od zaraz lub późnięj 
V mieście lub więk
szej wsi kościelnej. 

Zgłoszenia przyj
muje L. Zieliński, 

mistrz piekarski, 
Rywald p. Grudziadz

Osiedliłem się
przy ul. Józefa WybicKiego 5 Telefon 296

O 
o Dr. Stanisław Michałek

Lekarz — Specjalista 
w chorobach chirurgicznych, kobiecych i położniczych

o Ordynator Szpitala MiejsKiego

^♦*Н*ИНФННННННН*4НН*ННФ*  ♦e*  ̂♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦О

Znaleziono 
portmonetkę z pie
niędzmi na ul. Ти- 
szewskiej Grobli. 
Odebrać można : 
Ratkowska, Tuszew. 
Grobla 44а. (5315

Kupna

dobrze utrzymana 
lekką platformę 
(Rollwagen) na je
dnego ewtl. 2 konie. 
Łaskawe zgłoszenia 
uprasza Mleczarnia 
Spółdzielcza Janko 
wice poczta Łasin.

dnia 3 lub 4-go b. m. 
„wieczne pióro“, za
opatrzone w napisy 
pamiątkowe w języku 
rosyjskim. — Uprasza 
się uczciwego znalaz
cę o łaskawe doręcze
nie powyższej zguby 
na ul. Tuszewską - 
Groblę 40 III p., gdzie 
otrzyma stosow, wy
nagrodzenie. (5314

Piszczaniki imit. 
Foki
Foki Ia 
Piszczaniki 
Piszczaniki la 
Krety holenderskie 
Krety holenderskie Ia 
Karakuły z kołnierzem skunksowym 
Karakuły la z prawdz. kołn. skunksowym 

duże rozmiary 
oraz różne inne jak :

resztek do 40% taniej 
TryНоty, towary dziane, 

pończochy, rękawiczki 
towary białe.

Grudziądz ul. Wybickiego 2-4
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REKLAMOWA SPRZEDAŻ GWIAZDKOWA!
Pragnąc ułatwić i udostępnić Szan Klienteli Kupno praKt. podarKow świątecznych 

polecam w wielKim wyborze po cenach reiiiamowycn;
Garnitury męskie 

Bostonowe ...... od 31,00 zlPłaszcze damskie
Rypsowe .....................od
Ryps z futerkiem. .od
Pluszowe jedwabne . od

Płaszcze dziecięce
Flauszowe.
Barankowe.

.od 
.od

55,00 zl.
78,00
90,00
25,00
31,00

11

łł

11

Suknie damskie
Popelinowe . . . .
Rypsowe................
Jedwabne .

Palta- męskie

od 
od 
od

15,00
19,75
36,00

zl.
11

11.

Flauszowe i ulstrowe od 29,00
Welurowe i eskimo.od 70,00

11

11

Kamgarnowe. . . .od 69,00
Kurtki męsk'e 

na wacie. . . . 
na futrze - ..

. .od
. .od

26,00
60,00

11

dzi^ciçc® P° cenach ściśle fabrycznych.OBUWIE damskie, męskiei

11

11

11

W" Zwracam uwagę na moie okna wystawowe. "ЧМ

S. ROTSZULD, GRUDZIĄDZ, Rynek 6. Telefon БО®.
DODOXOOCOGCWOQ^DOOOOOOOCiX^C^^
1 Podarki na gwiazdkę| 

jali: torebki damskie man’cury, nesesery, portfele, O 
Xportmonetki, walizki skórzane i inne, parasole, x 
Olassi, perfumy, wody Bolońskie, Hartenarze z «cm- 
O pietami perfum i wód Botonshich i bardzo wiele in- О 

nych artyk. po eca w nadzwycz. wielkim wyborze X

Urzędnik
bankowy poszukuj 
od 1. I. 1929 рокот 
umebl. z całkowitem 
utrzymaniem lub bez 
najchętniej z osobu 
wejściem. Zgloszen. 
do Adm. Gońca Nad- 
wiśl. pod nr. 5303.

Uczeń Łyżwy
do budowy wag po-kupię dla 15-letniego 
trzebny. Trynkowa ІЗсЫорса. Oferty do 
(ślusarnia). (5325 Adm. „Gońca Nadw.“

^okoj
umeblowany od zaraz 
do wynajęcia. (5323 
Rynek nr. 6 II p. pr.

skład galanterji i perfumerjiЯ
GRUDZIĄDZ, RYNEK 1619.O

9 Polecam także mój nowo otworzony dział zabawek Ö 
po cenach bardzo nis ich,X 

оооооосюоооооооооосхххххххххзосюсюоооооо^

Szan. Klientelę zawiadamiamy, że wydajemy 
nasze tegoroczne, wysokoprocentowe

Równocześnie polecamy nasze pierwszorzędne 
jasne i ciemne piwa s 

w beczkach i butelKach.

Browar Wilh. Sommer i SSa
Telefon 90 Grudziądz Telefon 90.

PIWO KOŹLE fBockl

Poszukuję 
dobrze umeblowany, 
ciepły pokój w cen
trum z niekrępującym 
wejściem za dobrym 
czynszem od zaraz
lub 1 stycznia 1929 r

Sprzedaże

Rower
w dobrym stanie ta
nio na sprzedaż. Ce
na 70 zł. Poniatow 
skiego 2, II ptro.

Cieżarowy 
samochód marki Ford 
w dobrym stanie 
sprzedam za 2 500 zł. 
Oferty do Admin.
„Gońca“ pod nr. 5302.

Mieszkania
Fretki;*амі№ек^^
i łyżwy na sprzedaż. 0 »»»му
Plac 23-go Stycznia pan poszukuje pokoju 
nr. 12 (Jadłódajnia) od umeblowanego w po- 
godz. 4—5 popoł. (5339 °h?u Główn, Rynku. 

Zgł. w firm. W. Ko-

Poszukuję
zaraz lub od 1 stycz
nia 1929 r. większy 
pokój (z meblami lub 
bez), może być z obia
dami dla małżeństwa 
przy inteligentnej ro
dzinie, z używaniem 
kuchni (do śniadań i 
kolacji) oraz łazienki 

Iw centrum miasta. Of. 
do Adm. „Gońca Nad- 
wiślańsk.“ p. nr. 5317.

Samochód
Fiat 501 w dobrym

rzeniewski. Rynek,
Kuczyński. (5321

stanie sprzedam Bo- Bezdzietne riński, Bydgoszcz,“®;"stwodoszuк 
Kujawska 37 (10719а°________ ._____ pokoju umebl. z uzy-

íwaniem kuchni lub sprzedaż maszynką gazowąod 
piec żelazny cherme- 1.1. 29. Oferty do ad- 
tyczny. Ogrodowa 7,miuist. Gońca Nad- 
I. p. prawo. (5292 wiślańsk. p. nr. 5327.

Poszukuję 
zaraz zdolnej ekspe- 
djentki z kat cją, o- 
beznanej z branżą 
papierniczą, tytonio
wą oraz stempli i 
weks. do kiosku Lot* 
ia poczcie. Zgłoszę 

nia „Rekord Polski“ 
Grudziądz. Plac 23go 
Stycznia 17.

pod nr. 5729.

Słodzie:

Lekcji iaficów
udziela baletmistrz
Teatru Mejskiego
A Luziński Wszyst- 
kiesalonowe na mod
niejsze tańce. Infor- 
«nacje: Lipowa 31, 
III p., codziennie od 
5-9 w. (4676

Lekcyj
francuskiego. angiel
skiego, niemieckiego 
i polski go udziela 
lauczyćiel z wyższ 
wykształceniem Sta- 
szyca 1. part 1 (4465

Poslugaczka
potrzebna P ac 22-go 
Stycznia 11, li pr.

polecamy 
Browar

W. Sommer i Ska 
GRUDZIĄDZ.

.аятыЯйминимиіwwiweiім—мвий ■ ■жни w іг*mł-

Zawiadamiam 1
Matrymonialne 

мжвмешмаяігшмяеяеі

Służącej
Iuv . ou^.^ ^— ..uczciwej, czystej, pra- 
Of. do Adm. „Gońcacowitej zaraz poszu- 
Nadw.“ pod nr. 5316.¡kuje Inż. Woliński, 

Grudziądz, Kościusz-

Poszukuję
oosady jako pierw 
szorzedna kuchmi- 
strzyni, gospodyni, 
na wesela i inne za 
bawy. Kościelna 
nr. 12, III ptr.

że dla wygody Klien
teli wprowadziłam 
dział farbowani?
włosów przez spec- 
lístky z Warszawy

Życzenie gwiazdk
Wdowiec, lat 37, 

bez dzieci, posiadają
cy 3000 zl. gotówki.

Gabinet K smetycz- 
oy. Grudziądz, Sien-
kiewicza 9. (562

pragnie zapoznać star
szą pannę w celu 

matrymonialnym.

Śniegowce
Wdowa z dzieckiem 
nie wykluczona. — 
Rzecz traktuje się po-

reperuje i wykonujeważnie. Oferty z iato* 
precyz. bardzo szyb-'grafją proszę składać 
ko Chalabówski. ul.w Adm. „Gońca Nad- 
Budkiewicza 14. (4980wišlaňsk.“ p. nr. 5344.

Mieszkanie
5 pokoji, wygody, w 
śródmieściu, do od- 
dania. Zgłoszenia d' 
Gońca pod nr. 5332.
Poszukuję 
pokoju od 1. 1. 29 z 
osobnem wejściem na
dającego się па biuro 
budowlane. Oferty do 
Adm. Gońca pod nr. 
5296.

Stancja
dla uczenicy lub u- 
cznia niższej klasy 
pomoc w nauce, fran 
euska konwersacja, 
fortepian; tamże ta
ni wspólny pokój dla 
uczciwej osoby z u- 
żyw. kuchni. Wiado
mość Skład Solna 4-5

ki 7. (5342

Dziewczynka 
wolna od szkoły 
może się zgłosić do 
Gletniego chłopczyka 
Groblowa 27/29.

Biuralistka
poszukuje ładnie 
umeblowanego pokoju, 
z całodziennem utrzy
maniem, przy lepszej 
rodzinie. Oferty do 
Adm. i,Gońca Nadw.“ 
pod nr. 5338.

Dziewczyna 
do wszelkich prac do
mowych może znaleść 
stałą posadę. Zgłosze
nia osobiste do Admi
nistracji „Gońca Nad
wiślańskiego“ miedzy 
godz. 11—1 w pol.

* 
ODZIEZ“II w №«tal Ив* Яме

GRUDZIADZ
Toruńska з Na raty

Mieszkanie
2 pokoje z kuchnią 
w Nowej Wsi do wy
najęcia. Czynsz za 
rok zgóry. Oferty 
do adm Gońca Nad- 
wiślańsk. p. nr. 5337

Służąca
uczciwa, sumienna, w 
wieku do lat 16 do 
lekkich prac domo
wych na cały dzień 
potrzebna od zaraz. 
Skład kolonialny, ul. 
Groblowa 33. (5341

poleca па bardzo dogodnych warunkach

Wolne posady

Dzielna
dziewczyna do dziec
ka potrzebna zaraz. 
Tesmer, Radzyńska 
nr. 20. (5340

płaszcze damskie 
płaszcze męskie i futra

Czeladnik
piekarski oraz uczeń 
może się zgłosić za
raz najchętniej z< 
wsi. Piekarnia Gro
blowa 20.

JCXXXXXXXXXXXX-
Udzielam
lekcji na fortepianie 
i skrzypcach (5095 
Jackiewicz, organi
sta, M. Tarpno.
ÍXX30O0O0O00O0O

i ubrania
w wielkim wyborze.

Dziś premiera! Tragedia nieznanego żołnierza!

Orino L f®L J J .RZEŁ „M8nna odradzonego moza
MiiiiiiiiiiiMiuiiiiiiiira^^ в
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Wybickiego 19. -:- Tel. 700 Dramat człowieka, który żył endzem życiem. W rolach głownyc : Hans Stüwe, Hrabina
Agnes Esterhazy, Agna Petersen-Mozżuchinowa.

Początek seansów:
W dni powszednie 

o godzinie 6м i 8м

w niedzielę i święta 
o godz. 316.

Goniec Nadwiślański wychodzi codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt i kosztuje przy odbiorze w administracji 2,50 zł. miesięcznie. 7,50 zl. kwartalnie: przez pocztę 
lub u listonosza miesięcznie 2.86 zł., kwartalnie 8.58 zł., w opasce w Polsce 4.00 zł. miesięcznie., 9.48 zl. kwart.; zagranica równowartość 4.75 zl. mies.. 14.25 zł kwartalnie. 
Ogłoszenia kosztują 12 groszy od wiersza milimetrowego jednołamowego na stronie ogłoszeniowej, wśród tekstu 50 groszy, przed tekstem 1.00 zł. Drobne ogłoszenia sło
wo tytułowe 15 groszy, każde dalsze 10 groszy. Dla poszukujących pracy 50% zniżki. Przy częstszem powtarzaniu ogłoszenia odpowiedni rabat. — Przy konkursach i do
chodzeniach sadowych wszelkie rabaty upadają. — Omyłki w ogłoszeniu nie upoważniają do żądania zwrotu gotówki, ani też nie obowiązują Administrację do bezpłatnego 
powtórzenia anonsu, jeżeli temsamem treść ogłoszenia nie jest zasadniczo zmieniona. — Redaktor nacz. Jan Zagiersk i. Redaktor odpowiedzialny Ł. Doliński w Gru
dziądzu. Redaktor przyjmuje od godz. 11—L Rekopisów nie zastrzeżonych redakcja nie zwraca. Nakł. własnym. Drukiem Zakład. Graficzn. W. Kulerskiego w Grudziadzu.


